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Numer pojedynczy w K r a k o w i e i we L w o w i e  kosztuje 10 centów.

P r e n u m e r a ta  wynosi:
kwartalnie: m iesięcznie:

. . złr. 5 . . . . złr. 2

• n ?
.  „ 6  . . „ 2  c. 2 6

sgr. 2 0 . . tal. 4 sgr. 5 lal 1 sgr. 1 6

n l ‘ > . . .  „ 5  „ 1 0 1 2 5• • n x  n

« . . frank. 2 7  . . .  . frank. 1 0

.  .  „ 2 9  . . .  . n 1 0

. . „ 2 0 .  . . . 7

rocznie :
M i e j s c o w a  W Krakowie . . . złr. 20 
l l i e j j i t c o w a  we Lwowie . . .  „ 2 1
i * o c x t ą  w państwie Austryafidem „ 24

, ,  do P r u s .................... ....  . tal. 10
„ Rzeszy niemieckiej . „ 21 

, ,  „ Prancyi i Anglii . f r a n k . 108 .
, ,  „ Włoch i Szwajcaryi „ 0 6
„  „ Belgii . . . - 80

L i s t y  z pieniędzmi przesyłane być winny f r a n c o  do Administracyi „CZASU". LISTY 
reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. LISTY niefrankowane nie przyjmują się.

CZAS
RĘKOPISMA nadsyłane Rcdakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

P r  en u m era te  p r z y jm u ją :
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu" w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 

na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackio.

OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 

stęplowćj po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: we ŁWOWIK w A j e n c y i  „C zasu" 
p. I g n a c y  H e r c »  k  w  r y n k u  p od  N r. 238 . — w Wiedniu p. A .  
O ppelik  Wollzeile 22. — Na Franeyę i Anglię w Paryżu p. fJ% p.towtkj* 
Boulevard du Prince Engine, 95. — w Hamburgu pp. llu asen a tein  i Ifof  
g ier  — w Frankfurcie nad Menem p .  O tto t ło  li en  — w  L i p s k u  
p . H en ryk  K n gler  —  w  Wrocławiu: p p . Jenke et Sa m  ig-

hausets.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  „C X ,A »“

od I-go Kwietnia 1865.

W Krakowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 

złr. 30.—złr. lO .  — złr. 5 . — złr. 3.
We Lwowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 31.—złr. 10*50 c.—złr. 5*35 c .—złr. 3.
Z  ‘przesyłką pocztową w państwie anstryackiem:

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 34. — złr. 13. — złr. 6. — złr. 3*35 c.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :  ,
W  Krakowie: A d m in is tra c ja  „ C za S U ^ l 

w R ynku  g łó w n y m , w dom u p. K irchm a- 
je ra  pod L. 39.

W e Lwowie:  w A jencyi „ C z a S H “  p. 
Ignacy  H e r c . o k ,  w  rynku  pod  L. 288.

W  Wiedniu:  p. A O p p e l i k ,  W ollzeile  
N ro  22.

W  Paryżu:  (n a  c a łą  F ra n e y ę , A nglię i 
B e lg ię) p. L . P ł o ń s k i ,  B o u lev ard  du 
P rin ce  E ugene , 9 5 ; — tu d i ie i  w szystk ie  u 
rzędy  pocztow e w  k ra ju  i za  g ran icą .

P ren u m era ta  liczy się ty lk o  od Ig o  k a ż ­
dego m iesiąca.

U prasza  się o w czesne n ad sy ła n ie  pie 
n iędzy p ren u m eracy jn y ch  i w y raźn e  w y p i­
san ie  n azw isk a  i m iejsca  odb io ru , i ile  m o­
żnośc i o n a d e s ła n ie  daw nego  ad resu  druKo- 
w an eg o , a  p rzynajm nie j o zacy to w an ie  nu­
m eru  tegoż ad resu .

C ena „C zćlSU *' za  g ra n ic ą , o g łoszona  
je s t w ty tu le  k a ż d e g o  n u m eru .

K ra k ó w  1 k w ie tn ia .
D zienn ik  u rzęd o w y  ro s y js k i, Journal de 

S t. Petersbourg, n ie p o jm u je , iż pism o tak  
„znakom ite*  ja k  Gazeta Moskiewska (Moskow- 
skija Wiedomosti) unieść się m oże aż do w alk i 
z w idz iad łem . Z a tak ie  „w id z ia d ło "  u w aża  
on w iadom ość p o d an ą  p rzez o rg an a  au stry a - 
ck ie  „o  m niem anym  u k ła d z ie  pom iędzy  Ro- 
sy ą  a  P ru sam i w  k w esty ach  po lsk iej i K sięttw  
duńsk ich , gdzie P ru sy  n iby  p rz y rze k ły  popie­
ra ć  p lan y  R osyi co  do ostatecznego  w cie­
len ia  P o ls k i ,  pod  w a ru n k iem , że R osya ze 
sw ej strony  p o p ie ra ć  będzie p lan y  P rus 
p rz y łą cze n ia  K sięstw ."  Journal de St. Peters 
bourg ża łu je , że jego , ja k  p o w iad a  „u ta le n ­
to w an y  k o le g a "  u zn a ł za  stósow ne ro z p ra ­
w iać  n ad  tym  „k o m erażem  po litycznym ."  
Z ap rzeczen ie  by ło b y , w ed łu g  n iego , zupe łn ie  
dosta tecznem . B yć m oże, iż zap rzeczen ie  
proste  i stanowcze  w y sta rczy ło b y  n a  u sp o ­
kojen ie opinii publicznej w  E u ro p ie , lubo 
od n ie jak iego  czasu  w idzim y, że n aw e t ta ­
kie zap rzeczen ia  organów  u rzęd o w y ch  p o zo ­
s taw ia ją  jeszcze  w u m ysłach  dośw iadczen iem  
do scep tycyzm u n aw y k ły ch  w ątp liw oścr. Ale 
p o w tarzam y , że  tak iego  zap rzeczen ia  co 
do w iadom ego pro jek tu  w cie len ia  K ró lestw a 
k o n g re so w eg o  n ie  by ło  dotąd . N aw et i tym 
razem  dziennik  urzędow y petersbu rsk i nie 
m ó g ł się p o w strzy m ać od  d o d an ia  w y razu : 
„osta teczn e  w cie len ie .u Co znaczy  „o s ta te ­
czne?"  C zyżby już  K rólestw o k o n g reso w e

było  „w cie lo n em a , a  b ra k o w a ło b y  ty lao  zgo­
dy innych  m ocarstw , a b y  w cielen ie s ta ło  się 
„o s ta teczn em "?  Z g o ła  w w y raz ie  tym  jest 
zastrzeżen ie , k tó re  pom im o zap rzeczeń  p o ­
zostaw ia  n ie ty k aln y m  p ro jek t ro sy jsk i, o 
k tórym  dziennik  p. K a tk o w a ro z p ra w ia , i 
s łu szn ie , sk o ro  go pop iera .

N ie będziem y się w d aw ali w ocen ien ie  
ow ego u k ła d u ,  o k tó rym  rów nież n ie p o ­
w iada dzienn ik  u rzędow y  stan o w czo , aby 
w cale  nie is tn ia ł, a le  o k tó rym  w iad o m o ść  
n azy w a „k o m erażem  po litycznym 1', d la  tego 
zapew ne , że albo do sk u tk u  nie p rzy szed ł, 
albo racze j, że jeszcze  nie czas o nim  te ­
raz  już  m ów ić. M ogłoby  to popsuć d a l­
sze dy p lo m aty czn e  n eg o cy acy e , zw ła szcz a  
w sp raw ie  K sięstw . W szystko  to d o w o d z i, 
że ów  p ro jek t w c ie len ia  K ró lestw a k o n g re ­
sow ego do Im peryum  n a p o ty k a  tru d n o śc i, 
k tó rych  się ła tw o  d o m y śleć  m ożna by ło , 
a k tó re  zresztą  Morning Post n a  ja w  w y d o ­
b y ł z c a łą  zu c h w ałą  naiw nością  dzienników  
ang ielsk ich . J a k  d a lece  zaś d y sk u sy a  nad 
ow ym  zam iarem  w cie len ia  K ró lestw a k o n ­
gresow ego  je s t w  tej chwili rz ąd o w i rosyj 
skiem u n ie n a  rę k ę , dow odzi zdaniem  n a - 
szem , puszczony p rzed  k ilk ą  dniam i z B er­
lina te leg ram  z w iad o m o ścią  „że 27 m a rc a  
„ ro zp o czy n a ją  się w P ete rsb u rg u  w  R adzie  
„ P a ń s tw a  o b rad y  n ad  u rządzen iem  P o lsk i 
„ n a  podstaw ie  p ro jek tów  W ielopo lsk iego ."  
K to w ie, co  się s ta ło  w P o lsce , w ie  d o sk o ­
nale, że p ro jek ta  W ielopolsk iego  zru jnow ane, 
zn iszczone zo s ta ły  do szczętu , tak , że k aż d e  
jego  postanow ien ie now ym  u k azem  i to w prost 
p rzeciw nym  zastąp ione  by ło . K to czy ta  dzien ­
niki ro sy jsk ie , w ie, że p ro jek ta  W ielopo lsk ie­
go uznane b y ły  ja k o  szkod liw e d la R o sy i, 
że w  u rzędow ych  o rg an ach  w ypow iedziane 
było  po tęp ien ie  tego system atu , „ k tó ry  Bóg 
w ie gdzieby  ,był zap ro w ad z ił, gdyby  się R o­
sya nie b y ła  n a  czas s p o s t r z e g ła ś  A le to 
p e w n a , że system at W ielopo lsk iego  by ł 
w prost p rzeciw ny  w cieleniu . S k o ro  n a  tej 
p odstaw ie  m a o b ra d o w ać  R a d a  P ań s tw a , nie 
m yśli p rzeto  o w cielen iu  P o lsk i. O tóż czego 
m a dow odzić ów  te leg ram  , k tó ry  ja k o  p o ­
chodzący  z B erlina , n ie kom p ro m itu je  w  ni- 
czem  Petersburga, a  służyć pow in ien  do oba- 
łam u ce n ia  opinii publicznej. N ie p rzesąd zam y  
o b rad  R ady  P ań s tw a  w P e te rsb u rg u , a le  
zd a je  nam  się, że ta k  ocen ionym  być w inien 
te leg ram  b e r liń sk i, k tó ry  z resz tą  żadnego  
d o tąd * w  E u ro p ie  nie sp ra w ił w rażen ia .

W  obec tych  w ybiegow ych  zap rzeczeń  
d o sz ła  n as  k rą żąc a  w  W a rsza w ie  p og łoska  
że rz ąd  rosy jsk i zam ierza  w kw esty i w cie  
len ia  z ap y tać  się o ta k  zw an e w dzisiejszej 
po lityce „życzę .iia  ludności."  B y łoby  to , mó 
w iąc  po prostu , o d w o łan iem  się do  pow sze 
chnego g łosow ania . P o g ło sce  te j,  pow iem y 
z góry , n ie  w ierzym y. Ja k k o lw ie k  w cielen ie 
K ró le s tw a  m oże być jeszcze w ażniejszym  
d la  sam ej Rosyi aniżeli d la  rz ą d u  rosy jsk iego  
k ro k ie m , jak k o lw iek  silne w y w ie ra  w te  
m ierze p a rc ie  co raz  p rzew ażn iejsze  stronni 
c tw o , jak k o lw iek  n a w e t w  rz ąd o w y ch  sfe 
ra c h  potężne za  w cie len iem  o d zy w ać  się mo 
gą g łosy , tru d n o  u w ierzy ć , ab y  ta k  w ie lk ą  
p rzyp isyw ano  d o ń  w agę, iżby ośm ielono  się 
użyć do jego  w y k o n a n ia  n a rz ę d z ia , któ- 
reby  się s ta ran n ie  p rzec iw  rząd o w i ob rócić

m ogło . B y łab y  to w yg ran a  rew olucy jnego  
s tro n n ic tw a  w Rosyi. N iczego w ięcej ono 
nie po trzebu je , aby  dojść do celu . R ząd  za- 
jew n e  n ie d la  tego od rzuca ad re s  szlachty  
m o sk iew sk ie j, ab y  się p o d d a ł g ło so w an iu  
pow szechnem u. M ia ło b y  to  zap ew n e  s tać  się 
sposobem  usun ięcia  tru d n o śc i, k tó re  staw ia  
E u ro p a . R ezu lta t byłby w y starcza jący , ab y  
o dpow iedz ieć  n a  w szystk ie  zarzu ty  polityki 
now oczesnej. I czegóżby d o w o d z ił ów  rezu l­
ta t?  S ą  chw ile  i p o ło ż e n ia , ja k  w iadom o, 
*dzie rz ąd  zaw sze  może o trzym ać tak i a d ­
res jak ieg o  pragn ie . T ak  się rz ecz  m a dziś 
w K ró lestw ie  Polskiem . C zem że innem  jest 
pow szechne g łosow an ie , ja k  ad resem  n a  w iel­
k ą  sk a lę?  Z apy tan ie  podo b n e  w o b ec  obda 
rz a n ia  g ru n tam i, pastw iskam i, lasam i i pro- 
p in a c y ą , w  ob ec  ciąg łe j n ad z ie i o trzym an ia  
w ięcej jeszcze, i pogróżek u tracen ia  tego  co 
się już o trzy m ało , bo w szystko  od  ła sk i lub 
sam ow oli za w is ło , w obec  zg o ła  tych r z ą ­
dów  ja k ie  są  dziBiaj w K ró le s tw ie , cóż in ­
nego w y w o ła ć  m oże ja k  odpow iedź stóso- 
w n ą  do  żą d an ia  z góry p o staw io n eg o ?  B y ł­
by w tym  k ro k u  fa łsz  co  do isto ty  i form y.

A le jak ież  znaczen ie  b y ło b y  w po lityce  
tego g ło so w an ia  pow szechnego? B ardzo  w ie l­
k ie ,  a lbow iem  b y ło b y  ono pow ołan iem  się 
po ra z  p ierw szy  do tej za sad y  w  sp raw ie  
w y k o n a n ia  t ra k ta tu , i to w p ięćdziesiąt 
la t po jego  z a w a rc iu ; by łoby  to o dw ołan iem  
się n ie  do  tych  co tra k ta t  z aw ie ra li, a le  do 
tych, bez k tó ry ch  b y ł zaw arty  de me sine m e , 

i ty lko  p rzez  je d n ą  stronę z a w ie ra ją c ą , bez 
uw zg lędn ien ia  innych k o n tra h e n tó w , czy 
tra k ta t  m a  być do trzym any  lub n ie?  N ie 
w iem y, czy by tym  sposobem  p rzy b y ł ro z ­
d z ia ł now y  do p ra w a  publicznego, a le  n ie­
zaw o d n ie  p rzy b y łb y  n o w y  ży w io ł do za- 
m ięszania , ja k ie  już w po lityce w tej sp raw ie  
panuje.

N a k o n ie c  spy ta jm y , czy by o d n io s ła  w  tem  
tryum f p o lity k a  n a p o le o ń s k a ?  Nie w ątp im y, 
że w ięcej je j chodzi o zg-yrięztw o zasad y , 
k tó rą  utrzym uje, aniżeli o w cie len ie  K ró le ­
stw a. A le jak iem że b y ło b y  zw ycięztw em  ow o 
g ło so w an ie  pow szechne w tem  p o ło żen iu , w 
k tó rem  zosta je  K ró lestw o  ? N ie by łożby  to 
6rogą iro n ią  zasady , ta k  d la  tego  który  ją  
stósu je, ja k o te ż  co  do sposobu  w  ja k i to 
czy n i?  A  rezu lta tem  tego zw y cięz tw a b y ło  
by d o k o n an ie  tego, czego w łaśn ie  p o lity k a  
c e sa rsk a  nie ch c ia ła , i co p rzez ro k  ca ły  
w n eg o cy acy ach  jaw nych  jak o  n iesłuszność 
p o tęp ia ła . C zyżby m ia ło  być p rzeznaczę  
niem  sp ra w y  po lsk ie j w sk azy w ać  polityce 
n ap o leo ń sk ie j ow o  w ielk ie s ło w o : vanitas 
vanitatum?  Z ap raw d ę , g łosow an ie  pow szechne 
nad  W is łą , gdyby  te raz  do n iego  p rzyjść 
m iało , b y ło b y  ty lk o  d la  po lityk i francuzk ie j 
tych  w y ra zó w  echem .

N apróżno czek am y  ciągle, ab y  nam  dzień  
niki ro sy jsk ie  c h c ia ły  podać n azw isk o  o w e 
go o b y w a te la  w K ró lestw ie  P o lsk iem , co to 
w ed ług  sp ra w o zd an ia  Inwalida  o b c in a ł ję ­
zyk i ch ło p o m  i z a k o p y w a ł ich żyw cem . P rzy  
m uszeni jesteśm y  ich upornem  m ilczeniem , 
za żąd a ć  po ra z  dziew iąty  o d w o łan ia  tego 
potw ornego  n a  c a ły  n aró d  rzuconego  o- 
szczers tw a .—/a y -L  * 7 - '

KORESPONDENCIA CZASU.
Wrocław 30 marca.

f  Wniosek dotyczący sprawy szlezwicko holsz­
tyńskiej, podany przez państwa pośrednie do Bnn 
destagn, poruszył wszystkie pióra tutejszej prasy 
pólurzędowei. Ton tych półurzędowych artyknlów 
jest taki sam, z jakim  przemawiano wtedy, gdy 
chodziło o wydalenie wojska związkowego z Księstw. 
Toż i stanowisko Pras w tej kwestyi, miauoww ie
0 ile takowa należy do kompoteucyi Bandestagu 
Inb nie, jest toż samo. Provinz. Corresp. radzi 
Bnndestagowi z całą otwartością: „że, jeżeli nic 
chce powagi swej podkopywać uchwałami nic zgo­
ła niezuaczącemi, bardzo dobrze zrobi, t ik  w swo­
im własnym interesie, jak  w interesie sprawy, za 
którą się njrnnje, jeżeli wniosek oddany pod glo­
sowanie odrznoi."

Prnsy nie uznają wyłącznych praw sukcesyjnych 
księcia Augnstenbnrskiego nawet do Holsztyna, a 
tem mniej do Szlezwiku. Dla tego obBtają za tem, 
aby prawa te sukcesyjne, jakiekolwiek są, a za 
tem i Oldenburskie i pruskie, były urzędowuie, 
tak ze strony pruskiej, jak  ze strony buudcsta 
gowoj, dokładnie zbadane; a jeżeli z badania te­
go wynikuie, jak  prawie wątpliwości nie podle­
ga, że prawa te nie będą jednej tylko osobie 
czyli rodzinie przyznane, koniecznością się sta­
nie zwrócić przy rozstrzyganiu sprawy przede 
W8zystkiein uwagę na publiczne względy, mia­
nowicie na wspólny interes Księstw, Prus i Nie­
miec. Takiego poglądu na sprawę żadna z stron 
do rozstrzygnięcia jej powołanych nie będzie m i- 
gla od siebie oddalić. Prusy obstawać za nim bę­
dą z całą stanowczością woli i czynu, jakich w cią 
gu sprawy dały niezaprzeczone dowody.

Oto w krótkich słowach stanowisko rządu pru 
skiego, śkreślone w półurzędowych organach. Sta 
nowisko to jest w zupełnej zgodzie z żądaniami, 
które Prusy przedstawiły Austryi jako niezbędne 
warunki uregulowania i ukonstytuowania sprawy 
Księstw. Mniejsza o to, kto w nich będzie pano­
wał. Chodzi o takie ukonstytuowanie, któreby 
wspólnym interesom Księstw, Prus i Niemiec od 
powiadało. Nie tradno pojąć, że takie zadanie mo 
że być osiągnięte, gdy Księstwa wejdą w mniej 
więcej ścisły stosunek z Prusami. Bardzo więc 
mało na tem zależy, jaką będzie uchwała Bundes 
tagu. Prusy z góry stanowisko swoje oznaczyły,
1 nie lękają się podobno, aby Bundestag ośmielił 
się siłą wprowadzić księcia Augustenbnrskicgo na 
tron szlezwicko-holsztyński.

W tym samym czasie, kiedy w Bundestagu zło 
żono dotyczący wniosek, obradowały w Berlinie 
wydziały stowarzyszenia narodowego niemieckie 

deputaeye stowarzyszeń szlezwicko holsztyn 
skich nad tym samym przedmiotem. W obradaoh 
wzięło udział wielu posłów sejmu pruskiego. Zgo­
dzono się na wszystkie główniejsze żądania pru 
skie znane z układów z Austryą. Zastrzeżono je ­
dnak stanowczo, aby Księstwa były udzielnem 
państwem Związku niemieckiego, aby książę Au 
gustenbarski był panującym, aby wojsko Księstw 
wprawdzie uorganizowane na pruski sposób, i w 
czasie wojny przechodziło pod dowództwo pruskie, 
lecz żeby nie składało przysięgi panującym pru 
skim. Toż telegrafy, poczty, cła mają należeć d. 
lokalnego zarządu. Natomiast cała marynarka, 
porty, fortyfikacye kraju Prusom oddane. Widzimy 
z tego, że porozumienie się z ludnością nie było­
by trudne.

Obrady Izby poselskiej nad projektami dróg 
żelaznych poszły, jak  wnosiłem w przeszłej kore- 
spondencyi. Frakcya tylko postępowa głosowała 
z zasady przeciwko nim. Inne odcienia liberalno 
głosowały w myśl rządu. Projekta zostały więc 
przyjęte. Uchwała ta toruje drogę do dalszego po 
rozumienia się Izby z rządem.

P m r y ź  29 marca.

? Jakkoiwiek zapowiedziana z góry mowa p.

Olliviera ściągnęła na przedwczorajszo posiedzenie 
bardzo liczną publiczność, jednak na wezorajszem 
posiedzeniu, na którem miał mówić p. Thiers, był 
ścisk jeszcze większy, a nawet wszystkie krużgan­
ki i przejścia były oblężone. Na posiedzeniu znaj­
dował się książę Napoleon, wielu senatorów świe­
ckich, a nawet kilku biskupów i kardynałów. 
Wszakże przed Thiersem zabrał glos p. Josseau, 
stronnik rządowy, i w krótkiej przemowie przyto­
czył niektóre uwagi mające na celu złagodzenie 
wrażenia sprawionego mową p. Olliviera, o ile 
wrażenie to mogło być niezupełnie nieprzyjemnem 
dla rządu. P. Josseau postawi inną defiuicyę wol­
ności, niżeli p. Ollivier, który chce rozróżniać swo­
body spóleczne i obywatelskie od swobód polity­
cznych, i nazwał je  wszystkie razem wolnościami 
połitycznemi, w czem ma słuszność zupełną, bo 
suma ich rzeczywiście stanowi wolność polityczną 
narodu i każda z nich jest tego rodzaju, jiż może 
być użytą do celów, które się zwykle nazywają 
połitycznemi. P. Josseau utrzymuje, iż naród fran- 
cuzki posiada obecnie wszystkie wolności polity­
czne, a lubo niektóre z nich ograniczone, to jednak 
zawsze podstawa ich jest w Konstytucyi ob ęta — 
a ponieważ powiedziane jest, iż konstytucya może 
być ulepszoua, w ię c . . . .  uie pozostaje więcej nic 
do życzenia. W dalszym rozwoju swoich przeko­
nań mówca rozwodzi się nad szczególowemi swo­
bodami i różnicami zdań o nich panującemi w roz­
maitych frakcyach opozycyjnych.

Wszystkie te szczegóły są z tego punktu widze­
nia dawno i aż do przesytu już znane, bo je niemal 
codzienuie powtarzają rządowe dzienniki,— tylko 
to jedno przyznanie należy powtórzyć, że istnie­
jące woloości dla tego nie mogą być rozszerzone, 
że nie masz żadnego wątpienia, iż posłużyłyby 
one stroaictwom, tak starym, jak  nowym, a za­
sadniczo rządowi pi-zeciwnym, nie do przymuoże- 
nia dobra publicznego, lecz do wywrócenia publi­
cznego porządku. Przyznanie to także nie po raz 
pierwszy zrobiono, mimo to zdało mi się potrzeb- 
nem, mianowicie ze względu na następującą mo­
wę Thiersa, tutaj je  wydobyć, bo jest ono ude­
rzającym i niezaprzeczonym dowodem, że rząd 
obecny musi odpowiadać istotnym potrzebom na­
rodu, jak skoro— lubo istnienie swoje opiera na 
głosowaniu powszeehnem— przecież nie może nie 
tylko woli, ale nawet i głosu całego narodu z wło- 
żouych na nie więzów uwolnić i sam przyznaje, 
że gdyby to zrobił, mógłby być wywróconym. To 
wyjaśnia zarazem powody, dla których opozycya 
istnieje i ciągle się wzmacnia i dla czego rzą<_ 
żadną argamentacyą nie może wymagań jej obez­
władnić; czego zaś jedna część tej opozycyi 
wymaga, to wypowiedział zaraz po p. Josseau p. 
Thiers w swojej mowie.

Wczorajsza mowa Thiersa nie należy do naj­
świetniejszych, jakich nie mało przez długi prze­
ciąg swego publicznego zawoda powiedział. Zda­
rzyło mu się bowiem to, co się zwykle zdarza pi­
sarzom i mowcom, kiedy mają nawał przedmiotu 
przed sobą, a na jego przedstawienie nie dosyć 
miejsca lub czasu. Myśl jedna ściga zbyt szybko 
za drugą, przerywa się istniejący w głowie mów­
cy związek pomiędzy niemi a główna idea, któ­
re mają przedstawić, nie w każdej z nich dość 
wyraziście na jaw  wychodzi. Wczorajsza mowa 
jego była trochę fragmentaryczną, czasem nawet 
tylko aforystyczną. Mimo to wszakże nie można 
z niej nic wyrozumieć, iż obróconą |była w cało­
ści przeciwko istniejącej konstytucyi — i żądała 
wolności politycznej dla narodu, ubezpieczonej 
koustytucyą odpowiednią jego potrzebom i prawom. 
Przejdę ją w jak najzwiężlejszej krótkości, 
wydobywając tylko te myśli, które są najwięcej 
uderzające.

Thiers zaczyna swą mowę od zapowiedzi, iż 
nie powie dziś nic nowego, tylko będzie bronił 
tych samych opinij, któro przez lat czterdzieści, 
jako pisarz, minister i deputowany wyznawał i do 
dziś dnia wyznaje. Wyznanie to jest ważne, bo o- 
piuie te są całemu oświeconemu światu znajome. 
Rozumie on o nich, iż były zawsze budujące a 
uigdy burzące i nie może dopuścić, ażeby je  kto­
kolwiek mógł tahiemi nazywać. Cesarz powiedział 
w mowie tronowej r. 1853, że jeżeli wolności po-
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SPRAWOZDANIE
z czynności 

WYDAWNICTWA DZIEŁ DŁUGOSZA.

(Dokończenie).
Wracając do napomknień o pomocach dążących 

do rozwoju prac wydawnictwa, nie możemy pomi­
nąć: iż p. Stanisław Zarański złożył wypracowa 
ne przez siebie zestawienie wzmianek o Długoszu 
wyjętych z dzieła Palackiego ł). Wreszcie ze smu­
tkiem zapisać nam tu przychodzi wspomnienie 
uczonego ś. p. Aleksandra Batowskiego, który 
przed samą prawie śmiercią zawiadomił nas, iż 
wspólnie z p. Augustem Bielowskim, podejmuje 
się wypracować żywot Długosza, do czego liczne 
już był materyały zgromadził. Ufamy, że to zaso 
by nie będą dla wydawnictwa stracone, jeżli nam 
się spodziewać wolno, iż uczony Bielowski do 
wielkich zasług swoich w badaniu ojczystych dzie 
jów i wypracowanie Długosza biografii doliczy. 
P. Łepkowski, który od lat kilku z niezmordowaną 
gorliwością sprawuje czynności sekretarza wyda 
wnictwa ogłosi niebawem 2) własne i udzielone wy 
dawnictwn z rozlicznych źródeł wiadomości tyczące

ł) Dzieje Czech.
2) W Bibliotece Warszawskiej.

się rodziny Dlugoszowej, jjego samego, kościołów 
które wystawił, oraz dochowanych kilku wizeruu 
k<5w, z których postać naszego historyka przez 
biegłego artystę wskrzesićby się dała. Nakoniec 
zamierzamy zdać sprawę z najnowszych poszuki­
wań naszych co do kodeksów Dlugoszowycb. Bę 
dzie to uznpełuieuie wiadomości, jakieśmy podali 
w poprzednich sprawozdaniach sekretarza, przez 
pisma czasowe ogłoszonych. Tu nadmienimy je 
szcze, że ustanowienie poprawnego tekstu Dziejów 
postąpiło tak daleko, iż ostatnia księga (XII) tyl 
ko, to jest mniej jak  >/, część całości, do skolla- 
cyonowania pozostała. Po rok 1406 wykonał tę 
mozolną pracę p. Zegota Pauli, głównie wedle au 
tografn, który się na tej dacie końozy, a pomo­
cniczo i wedle wielu innych kodeksów z autografu 
całkowitego przepisanych, między któromi celniej 
sze są : Świętokrzyski, Rozraźewskiego, Lisieckie­
go, Kostki i t. d. W celu przedstawienia sposobu, 
w jaki to wykonanem zostało, wydrukowane n i 
próbę kart kilka rozesłaliśmy fachowym uczonym. 
Próba ta okazuje, jak  dalece zasiane są błędami 
wydania dobromilskie i lipskie. Nie mogło też być 
inaczej, jak  skoro w bliższych Długosza czasach, 
bo po wyjścia Herburtowskiego (Dobromilskiego) 
wydania kroniki, Zygmunt III nakazywał aby 
książkę tę przytrzymywano i niepozwalano jej o 
kazywać publicznie 3). Musiano je  zatem tylko 
z kodeksu w kodeks przepisywać, a więc coraz ob

3) Biblioteka Warszawska r. 1857. Tom II p. 622.

ficiej błędami zasiewać. Błędy owe są tak liczne, 
że w przecięcia od 150 do 200 poprawek na je  
dnym arkuszu naliczyć można.

Przekład całej Historyi ukończył już w zupeł 
ności zaszczytnie znany profesor Dr Karol Meche 
rzyński; obecnie zaś poprawia to tłómaczeuie ,we 
die ustalonego przez p. Paulego tekstu łacińskie 
go. Jednocześnie spółpracowniey wydawnictwa, ma 
jący przystęp do bibliotek zagranicznych, zatru 
dniają się porównywaniem w różnych kodeksach
i objaśnieniem co najcelniejszych waryantów przez 
ustalenie tekstu wskazanych; bez czego niepodo­
bna przystąpić do drukowania tekstu łacińskiego 
ani tłómaczeuia polskiego historyi Długosza.

Przechodząc już od obrazu działań naukowych, 
do sprawozdania o gospodarstwie wydawnicta, nie 
możemy pominąć bolesnego wspomnienia^o wyda­
rzonym już , po ostatuiem sprawozdaniu naszem, 
zgonie ś. p. Franciszka Wężyka, który wraz z NP. 
JMX. biskupem Łętowskim, był jakoby ojcem 
chrzestnym myśli wydania dzieł Długoszowych. 
Nie dzielił on wprawdzie prac wydawnictwa, ale 
wtedy, gdy się dopiero wyradzał projekt przedsię­
wzięcia, gdy wypadło w odezwie (wydanej w koń 
cn roku 1858) zapytać się uczonych i możniejszych, 
ozy kraj cały zechce poprzeć przedsięwzięcie takie; 
program ten podpisał ś. p. Wężyk, jako ówczesny 
prezes Towarzystwa Naukowego Krakowskiego, 
wspólnie z Dziekanem prześwietnej kapituły kate­
dralnej krakowskiej, NP. JMX. biskupem Łętow- 
skim, który z największym żalem uaszyrn usuwa

się obecnie od spółpracownictwa. NP. JMX. biskup 
uskarża się nadto w oświadczeniu swojem (w kro 
nice Czasu Nr. 26 r. b.) na powolne oddawanie 
tomów wyczekującym na nie prenumeratom; po­
nieważ sześciu lat potrzeba było na wydrukowanie 
trzech tomów Libri Benęficiorum, a liczba ogólaa 
tomów ma wynosić 13. Ta ostatnia cyfra może 
przekształconą została błędem drakarskim , gdyż 
takiej liczby tomów nie ogłaszaliśmy nigdy. Tekst 
bowiem łaciński zapełni sam tomów dziewięć, 
z których trzy ostatnie dopiero wyszły z pod pra 
sy, a tekst polski w czterech tomach przecież 
zamknąćby się nie dał.

Co do pierwszej zaś cyfry, to jest owych lat 
sześciu, zwracamy uwagę na to, iż odezwa wy­
dana w końcu roku 185Ś przedstawiała tylko pro 
jekt wydawnictwa, zapowiadała jakby się celu do­
pięło, gdyby się naukowe siły zgromadziły, a ogól 
z pomocą przyszedł. W roku 1861 dopiero wyda 
nym został prospekt, na którym podpisałem się 
jako wydawca, ogłaszając imiona spółpracowników; 
a ustanowieniem kollektorów otworzyło się zbiera 
nie przedpłaty. Prospekt ten, rozpoczynający wy 
dawnictwo, rozsyłał się na początku roku 1862, a 
więc trzy lata temu. Zaraz też obrano i ugodzono 
papier, sprowadzono czcionki, prowadzono dalej 
przepisywanie i kollacyonowanie rękopisów Libri 
Beneficiorum, dzieła, które NP. JMX, biskup Łę- 
towski zagaił przedmową, ukończoną w dniu 5 
lipca 1862 r. Przedmowę tę oddrukowano natycb 
miast; składanie zaś tekstu zaczęte zostało w koń­

cu roku 1862, a w następnym zaraz roku, zawe­
zwaliśmy prenumeratorów do odbioru tomu I dzie­
ła, którego obecnie wszystkie trzy tomy nkońezone 
rozsyłamy. Ze dwa upłynione lata były wcale nie 
sposobje do wzrostu prenumeraty, do interesowa­
nia się Długoszem, a nawet do rozsyłki wydanych 
podówczas tomów (nie wspominając jnż o trudno­
ściach, na jakie sama redakeya natrafiła), dość je  
przypomnieć. Nawet spedytorowie nie mogli wy­
syłać z Krakowa, gdzie się dzieło drukuje, pak 
z książkami do Królestwa Polskiego, gdzie się 
najwięcej prenumeratorów na dzieła Długosza 
znajduje.

Obecrne ułożony spis prenumeratorów obejmo- 
waćby musiał wielu takich, którzy nie poparli o- 
świadezeń wniesieniem należytości; inni znowu 
w upłacie rozdrobnionych rat zalegli. Dziewięciuset 
prenumeratorów (wedle pierwszego ogłoszenia wy­
dawnictwa z lOgo listopada 1858 roku) potrzeba, 
aby się zwróciły koszta nakładu wydauia. Z po­
łową, to jest z czterysta pięćdziesiąt prenumerato­
rami przedsięwzięcie miało wejść w życie; liczba 
zaś tych co rzeczywiście, (choćby ratami) uiszczają 
się, dotychczas 300 nie dochodzi.

Jakoż oprócz kilkunastu osób, które skuteezuie 
przyczyniły się do rozpoczęcia wydawnictwa, pła­
cąc z góry za znaczniejszą ilość egzemplarzy ca­
łego dzieła, a mianowicie:

1. Hr. Włodzimierz Plater za egz. 15.
2. „ Aleksander Branicki „ 15.
3. „ Józef Szembek „ 10.
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lityczne nie .taiy  się 
w swoim czasie staną się 
tea niewątpliwie joż nad

adeta mianowany minis P . d ■ w czvnnnści nisurzviacielskim komitetom, dzy Słowianami auatryaekimi o sprawach polityk

to kwestye 'na

zapała dla spra
________  pływ Austryi w

czyli poi Niemczech ilfgdy nie będzie przeważnym. Korzyść 
m u sica  sacra dla Austryi*z tej sprawy widzą w zaokrąglenia

wewnętrznego ustroju p ań stw a , 
które odpowiadać zbyteczna."

P. minister przystępuje następnie do zastana- 
wiania się nad ekonomicznemi interesami państwa. 
„Izba niechaj będzie przekonaną, iż ministerstwo 
wszystko czyni, aby takowe popierać. Izba musi 
jednak przyznać, iż i w dziedzinie interesów e-womuBoi, piq«*y -- .PWHtrzvma Ostatnia mowa rząd trancusai w tiuuujm u t \  I tnffliaźemn wielka Accademia di musica sacra dla A ustryi.z tej sprawy widzą w zaokrągleniu . .—  ---

którego żadne prądzie po-  polityczne o d  dawna są znane. Jest on stronni- t a “ * ^ ł aou na Kapitolu. Do- północnej granicy hrabstwem G l a e k i m  z d o d a -  konomicznycb n a d z w y c z a j n e  t r u d n o ś c i  są do prze-
» •  M -  jcdcoSci Wl«k,ej . ile Mpo.ob.o«ym <U» n. i»i«toni?t,«, .Mnm p ło c ią ™  M m ,  M U ,  W b * . S . !tronowa zuaje ^ 8„ 0body na- kiem jedności włoskiej i zie usposomouym u,a .._  ̂ r  świętopietrze, tkiem pieniężnym. Przyjazne stosnnki z W łocha zwycięzem a. ? u,»un«K z yymenami nasuw a

wszechnym, l e c z  pragmone przezeń swo y w  kieruQkU( ż0 t k p0WleIDi północuym chód z to§ £  ° “ J ° 4 J  rzeez szkółek dla mi są dla Austryi nader pożąd an e , dla tego też ności. Stanowisko nieprzyjazne, me tylko A ustiya
żywa „zmyślnemi utopiam i  , Ł1 |„ ło, n„ na w inn i linii <i. książętam i Persiguym 11 przyjęty został przez u jca  ». _ . _  n  L „ a „ ;  no nr,™  Unohowuie: d ruga  strona toz samo czym. me po-’’T*1' „ » p »  7anadto dobrze zna oietrwałość I stał on na jednej linii z książętami Persiguym i przyj? y zos a przez j w Rzymie wy radzi mówca zawiązać stosunki na nowo p r z e z  z a c h o w u j e :  druga strona toz samo czyni, me po-

Wszakże ™°wca zanadto dobrzeznanie M j byl zawsze za bliskiem porozumieniem ^ ° £ £ h .  Najpierwsze męzki g y > f  L  kt t hanril Ostrzega n a to m ia s t  przed p rzy - mijając żadnej sposobności przy manifestacjach
położeń i flnktnacyę umysłów ażeby n.e by prze ^  ^  ,  konają lóżnc hymny kościelne, a w w  n a L ierzem z Francyą, zalecające nadewszystko ści- publicznych, aby prawo posiadania Austry. we

że tych wymagań ta k n a z w a ć n m  Przedwczoraj byl wielki obiad u ks. Napoleona, ^ l k i T r t y s t a  przestał cał sly alians z R ,syą Panslawizm. to czcza m ara! Włoszech przedstawić jako pozbawione podstawy,
4na, i ażeby nie wiedział, iż są one owocem uoj | ^  celn J Ułagodzenia niedawnego zajścia koncert t a ę t e  ho w e t a w ty s i a  j  iami po8eł jako napaść n a  W łochy. Przyznacie panowie ze

rze- z p. Rouherem, który się na nim znajdował. Po . Pjeazczeniem biletów znajduje- Następny mówca br. Tinti odpiera zarzuty, któ mną, że stan taki sprawia niemałą tiuc nose mini­
ma naroau. wymienia ° V 3 a T i e  "iakólzysto  między zaproszonymi było wielu deputowanych, I znajmującemi 8̂ .  “^ ^ ^ y s k i e j .  -  W k r ó tc e  re Dr Herbat czyniły na posiedzeniu w dniu po- sterstwu spraw zagranicznych w wynalezieniu 
czywiście przyznane, a _ ^  ,.1  minnnwanv minister de Lavalette i jenerał j my ę y .___  Aynft< y n t;Mna \ nrzednim nrzeeiw wnioskom nrzezeń nostawionvm. Idrogi zgodnej z honorem A ustryi, któraby u ,i
rolnicze 
dano j e  ,
ćić umysły od politycznych . . .
naturę politycznych swobód i utrzymuje, ̂  iż są 
one ważniejsze niż wszystkie inne, albowiem u- 
bezpieczając naród od samowoli, ubezpieczają za 
razem jego wszystkie interesa i jego godność mo­
ralną. Wspomina wreszcie, iż jeżli dano 
swobodę tak gorącego upominania się 
głość Polski i Włoch, to także tylko 
żeby odwrócić jego umysł od jego własnej

.  .  . . .  .  * l i t   . . M n r a n r > / \  n  t r i 1

interesów kan­
na wszelkie u-

I I , °aby i j"eg7^ro7nictw o szano' Ijednak, że poemat p. Masi ma nyc znaaoumym u jv6„ —  w roznrawach jakoby traktat pokoju z Danią
utworem. Car g o b a z y -  D rT om an  który z porządku głos zabiera, wi- nakładał państwu ciężary finansowe, mogę się
hki śGgPiotra. gdzie się sąd odbywa. N ie  w ie m y ,  dzi w aneksyi Szlezwiku i Holsztynu pogwałcenie I powołać najdaw niejsze oświadczenie mo,e, ja  o o

pfdleg?otir<wewi ;SnB«Tkt6?% Ł o  1 I ^  Wid“ ^  I c z t o ^ p r a g ^ 0t° | L lty c z ly t  l ^ Z ^ T r l d  p Z f  w'J u to
utopią.

W
wcą a p

i™  m iei.cu  wazcząt »iS >p«r p o ^ d z ,  mo-3 S I . . a p o l l U d a W m
i p. Rouher o znaczenie wyrazu zm yśln y , m  doradzające Ojcu

Kuranda domaga się przekładania Izbie księgi l duchu pojmuje Art. 9 traktatu z D a n i ą .  Ponieważ 
niebieskićj wyluszczającćj stósanki monarchii z za-1 zaś z traktatu pokoju nie wynika obowiązek ja -

. T  I T • ,  i  ' X  .  .1 .  — _  m ..  L  ł- 1 »  U  . .  . .  I l r i  n l ,  m  \  r>1 r  ł  X,  T-r *-\ "V r,  t  1 u a ł n  t t t  A  r l  o  U 1Q ł l l T r t  T l i  fY 11 7 .1  P  1 1 0 1 "me wyrazu zmyślny, m  UU r .  ^  i nstenować l’Emancipatore oznajmił, ze w rzeczy samej ^
„ A l W  w skutek czego Thiers d a j e  o k r e ś l e n i e  został nawet po wyjściu Francuzów, ustępować £ d iatt0 card inahz io , czyli pensyą trzy

te swobódki, któro rząd n a d a ł  z własnego popędu, P  P ewakuacyi- Papież nie czekałby, aż osta- ciw dziennikowi l > nrzeeiw k a r d y n a ło -  się znakomite targowice dla produktów austrya- tatu owego me przedkładać izbie, 
należałoby nazwać zmyślnemi, mżel. te wolności, | stolicę jego opu I S ń «  nosadza Ickich. | Bądźcie przekonanymi panowie, iż ministerstwo

granicą, Winterstein “żąda zawarcia traktatu hau-1 kichkolwiek wypłat i ustawodawstwo ńigdzie dot- 
dlowego ze związkiem celnym. Żąda on nadto u kniętem nie jest, przeto rząd widział się zniewo- 
łatwienia stósunków haudlowych z Włochami i z lonym, skutkiem uchwały rady ministrów zaprze-

lazi 1 cata *— — j  1
maż teraz, kiedy je  cala Europa zaprowadziła 
siebie, właśnie ten sam naród być tym, który n 
będzie oduczał ? System używania tych wolności, . . T , ii   Admronnfł •

pro | Rozprawy zaczynały już schodzić do spraw spraw zagranicznych tak gorąco jak  i izba pra- 
słynue drobnostkowych, gdy p. minister spraw zagrani | gnie zaprowadzenia wszelkich możliwych oszczę-

« i a 1 ' I nKarTtQB7.Sł 7. ^TTT t S 'o & i w r o°o tag i w W *: &  w ieka, gdyby do R zy m U targ n rfo  J
Wspe- Dla tego za oznajmieniem zamiaru hr. Mensdorffa wołanej właśnie w tej chwili do zachowania bło- 

nastąpiła w I .bie i na galeryach poważna cisza- gosławieństw pokoju, zbytnie oszczędności nie są 
towarzysząca zwykle ważniejszym epizodom par możliwemi, bez przyniesienia uszczerbku wpływo- 

I lamentarnego życia. wi A ustry i za granicą. W niosek względem znie-
Otóż p. m inister spraw zagranicznych, jednając sienią n iektórych posad poselskich jest, dopókąd 

ry  wyrozumiałość za brak  zdolności I inne mocarstwa w owych krajach m ają swe misye, 
wpraw y i ch rypkę, przem ówił jak  niepodobnem do w ykonania dla A ustryi, bez ab-

I dykow ania ze stanowiska wielkiego mocarstwa, 
nawet imię I „Dalekim będąc od m niem ania, jakoby dyplo- Tylko więc do wniosku br. Tintego mogę się
Zmiany ta |m acy a  by ła  w yłączną tajem nicą pewnego cechu, I p rzy Chylićf gdyż bez m ała zgadza się z propo-

guaiO często na przystępną tylko dla w ybranych, podzielam naj" zycyą przeze mnie uczynioną. Jeszcze raz przeto 
zaledwie skoliga zupełniej zdanie wypowiedziane w izbie, iż każ- oświadczam gotowość poczynienia w prelim inarzu 

isiężna Falconieri dy ogólnie w ykształcony człowiek, nieodbyw ając m}n;stergtwa domu cesarskiego i spraw zagrani-
’ ' 1 ’  L może sobie wy- czny cb) oznaczonym w sumie 2377430 złr. wykre-

:‘" ' 'i  zagran icz- śjeń w 8um;e 148,000 złr. tj.o  9340 złr. więcej niż za- 
?ypow iedziećheca Wniosek w ydziału finansowego, lecz tylko,

S T  , r  " a nanniacvch i ich mi- ID w szem , przem awiał on mezmierme «»«-u I „„„wj i^ r^vw iazan ia  do swoiefeo k ra ju , a zaleca I przekonanie, iż me m ając zam iaru zaniechania d w arankiem przyznan ia  praw a przenoszenia,
nistrów  iest 7 c z e m  złndzemem, Jost niczem ; bo przedstawiciela Francyi i P,ro8, l j ; ’ ^ ^ “ “w enc/i j i y  s ę rzadkiem  współczuciem dla spraw y poi środków dyplom acyi a przystąpienia do czynu, I t0 p rzynajm niej dla pierw szych trzech tytu ow .“

8 7 h  s?rat Doniesionych ani naw et mo- nie odważył się wspominać nawet o i W  8 C z y n n o śc ią  dla naszych nieszczęśliwych w traktow aniu spraw zew nętrznych ja k  najw ięk- Po mowie p . m inistra ,spraw zewnętrznych za­
k ln ie  w ynagrodzić S e może Toż żaden z nich francuzko-włoskiej, bo dyplomatycznie me wie i skiej . t g j  MJ  hr, Ca y płynnio w yraża szą oględność zachować należy. Słowo, które wyj- brał gło8 referent br K inski popierając wczoraj-

w ynagroazic n ____ażeb sjP wiedzieć me chce o mej. “ nolskn dzie z ust m inistra spraw  zagranicznych w ie lk ie -L ze wuiu8ki Bergera. Nie zgadza się  on na wmo-
1 W szyscy są w oczekiwaniu  ̂konsystorza, ^któr y s ię ^ p o  Aohritttim T dnia i a  h ra go państwa, musi pierwej uledz najdokładniejszej L ki Tinteg0 w zględem  praw a p rzenoszeń , które

— — — ™ ■ -I ’ - J --Ł *»» " “Wołnrn rthnw5«.*plrI, ^  8am Wnioskdawca cofa.
Tytuł pierwszy rubryki rozchodu ministerstwa 

[spraw zewnętrznych „zarząd centralny" przycho- 
r>a. | wacn oorazu siosuunuw n c i r u j u i u ^ u  . u . dz{ pod dyskusyą. W myśl wniosków wydziałn

ale we Francyi me masz
wolność nie je s t przyjęta

kazano Izbom zawotować kre- tyczy_ powiększenia

&  * . ,POw««cbn. b»» innycb
politycznych wolność1, - » » » ■ »  ‘J S H i  po tem i, i y  p a ip . t j  chobb, ».)»«!«■
wyborczych komitetów a z J  Afiszym osobom rozdawać. Treść sllokucyi pa-
Je8t. tabżeJ-ylk0 r , a ’ I oiezkiej otoczona dotychczas największą tajemm-
to 600,000 agitatorów na rzecz J  ‘ Jeżli obiegającym  pogłoskom wierzyć wypada
dowycb: cóż może naród ty\ zylaby  się ugody * 15 września i spraw  me-
ja k  skoro mc mu me wolno? G h i e ż ' ,p t ksykańskieb. Ten ostatni wniosek wcale me od
w ość? gdzież rów ność?> U kogóż t się zróśztą o y

wodno? Gdzież sp W ied li I tyczyłaby się iigody

wość? gdzież równość? U kogóż sięj « « 8* J I  r*oc*y, gdyż oburzenTe “watykanu i urzędowychJtUii a;U przeciw  ^jsSSIS^S
Tymczasem Giornale

rząaowycn, a m o n u j ----- "A .;nipp rf„ |d i Roma  i Osservatore zaprzeczyły wszelkim uk’
czynności? -  Mówca P o sz e d łsz y  nakon.eemŁ. mj§dzy ^  ^  # rząd „
samegoż spółeczeństwa, _ bada skład jeg , J  k8vkańskim. Kongregacya Indeksu potępiła dzi

Papa, przez Ludwika G ualtieri; Poche „ d ^ n i e  spuszczono z  oka, a drogą wy tkniętą I “ó w^ w myśl” wniosków w ydziału w sumie
sidła quistione de ’ giom o circa cappella g ce8) 0 tyie j uż g0 dopięto, iż w tej h  100,000 złr. Toż i tytuł trzeci „w ydatki zw yczajne
giOre e Clevo palatm o ai l\apOll. 1 r , .,. , _1___ -roninir n iarłnpi st.rnnvl__ ______________ „ nn;n W.-,,,c,nlałAm11 nuhnuilnni! w nnmin

unomnieć, jak  skoro ministrowie pokazują się s e ^ yd j Możua to zmiarkować czyta
„  fetach li tylko, .to b y  .hronw‘ J  f t S Z i S -
rządowych, a me aby usprawiedliwiać się zswoicn ią i
czyonońei? -  Mówca praM acdtey pakomec do *  B m w  i
samegoż apblecaeh.twa, b “t o . s“ adi jayk ksyksńskim
kazawszy, iż we Francyi me braknie w c a ie ,  ja a  j
to obrońcy rządowi c h c ą  utrzjm yw ac^^o p o ^  | Komitet narodowy rzym8ki wielką czynność roz

W ie d e ń  31 marca. D y s k u s y a d o ty ^  i y k " y egta bezsprzecznie kwestya szlezwicka. I m"ie 100,600 złr. przyznać 
nad budżetem zubocza tylko dotykała p r z e d m i o t u  I n e j , j  J nrawna. była tak jasną i niewąt- T„K„ ’ a^ nJ n ^

c h w i l i  niebezpieczeństwo wojny z żadnej strony Qa utrzymame konsulatów11 uehwalone w sumie 
lnie zagraża. Nikt zapewne na seryo nie przypu- 5 3 9 2 5 0  złr., nadzwyczajne w sumie 7 330 złr., i 

J  s z c z a ł  "rychłego rozwiązania kwestyi tak zawikła- L zwarty „dodatki na ażyo“, które wydział w su-
I . . .  ■ . 1 * 1______________ _  n  M I c  nTI Tl  / l ł r n  I • M A A  A  A  1      t     1 _  ~  n  1zalecał.

,, j  . „ „„ rooiirn no G dyby strona jej p r a w n a , była tak jasną i niew ąt- v ;  nrzvsteDuje do głosowania nad w nioskam i

me-
dzieło

a odpiera te, które przeciw ’ niemu podnosi opo | stawiają, nie byłyby się  ̂ w ynurzyły^tak sprzeczne | Nieznaczną więk8ZOścią głosowanie rozstrzyga jz a

d n ic h  żywiołów do naturalnego rozwoju polity

2 *  d r £ « l c ? i r T » d o w . “ w=' I S Ł ^ T 5 5 Ł  "rozbójników C arnco;" który żaln-
, 1 d an jeb  obietnic n a rc .z c i. Utotnie „k o r.now .n r,

5p 0 p. Tbieraie zabrał gloa p. Tbuilhor ,- 
rządowy, i kr"nil n'™ ożnoSci roz™ rzco ia  ^  \ (&rrJ/ t j  ohccm e saS * jd » l  piaemko p. „. F ro

może ^ “ Sodóbaó j a k o L a  awa „ a ż » i.k o  i radzi w ładz , dnebow n, znpel

a odpiera te, które przeciw n m p ^  zapatry Wania, a kwestya sam a byłaby już  od da- d j owycb wnj08ków. Natomiast wniosek
zycya; opozycya się oczyszcza z za«n tów  a: L nPa ^ a tw io n ą .  W  dniu 6 K w ietnia rząd  ce- względem przedkładania Izbie księgi
3  d S S S S S t a  A ’ »r . ki  będzie m iał epo.obnożó d # e „ i .  w F ran k - ^ w % pK y e z „ J « b  przyjęty.
knwe z którego sp raw ę p o d a ć  t u  zam ierzam y, ró- furcie stanowiska, które w tej sprawie zająć za- rzyj ęcie tego wniosku zakończa posiedzenie
żni się pod tym S S ^ ^ n ł c h . w ^ U e r . ^  W spółporiadame księs£  ̂  L i ^ B w e , odroczone dla spóźnionej pory do
/asłnea nrzvnałeżv bezsprzecznie oględnemu prze w możności zapobieżenia wszelkiemu mekorzyst doia na8tępneg0> Na porządku dziennym w dal- 
mówienia hr. Mensdorffa. N a  p o s i e d z e n i u  d z i e n n y m  nemu dla siebie szym ciągu rozprawy nad ministerstwem spraw
dalszy ciąg rozpraw nad budżetem ministerstwa W
spraw zagranicznych. .  ,  l ^ r g j g  3 Ł E S  I -  P o w t a r z a j ,o w nnszym dziennikn nd cża .^

wymową 
wymowa 
która jest

, która może się barazo pouooac _ świeckiej oddzielić. W W atykanie samym 1
, ale jako  środek przekonania ,°POTycy > m;pd7V Drałatami m ają być nie tylko przyjaciele 
t rozdrażnioną 1 k tórą komeeznieby trze- ę y p  8łychać i skryci zwolen-która je s t rozdrażnioną 1 którą Konieotuicu^ ; I iedności W łoch, a le , ja k  słychać i skryci 

ba przynajmniej łagodz ić , jeżeli się nie c J j | j  czvnu. Komitet stronnictwa czj

Przewodniczący zagaja posiedzenie oznajmię w udziale, a ri» d  «ym  Pr^ d z ie s i ' doprowadzi0 1 do czasu ważniejsze artykuły dzienników wiedeń- 
niem, iż do głosu zapisanymi są pp. Cnpr, Tinti okrzyozancj yę  J raffy bez narażenia po- skich o przebiegu narad wydziału reformy podat-
i Kromer. Pierwszy zajmuje miejsce na mównicy. U o skutku ą  ̂ ktdrerau tylko w mojem kowej, lub też o przedmiotach w związku z zapo-

Wskazuje on na próżne ławy Izby: gdyby za- rozumienia z ^ w d z i ę c z ą c  wiedzianą reformą pozostających , umieściliśmy 
jęła je opozycya zasadnicza, opozycya dzisiejsza przekonań wmieszania sie zagranicy w nrze ^  interesujący artykuł z nowej Presse o
przywiedziouąby została do milczenia. , . należy Przez wzgląd na ważność przedmiotu

J  „  . ■■ * • non,„H„lw sprawy Niemiec. W tem porozumieniu w ę dzisiai czytelnikom naszym artykułu po-

zaspokoić, nie może trafić do celu. To też panu 
Thuillierow i wciąż przeryw ano, aż w końcu zro 
bił się tak i hałas w Izbie, że tylko ciągłe i dosyć 
ostre nawoływania do porządku powtarzane przez 
prezesa i innych nieproszonych jego pomocników 
pozwoliły mu jakokolw iek mowę dokończyć. 

D zisiaj ciąg dalszy dyskusyi nad adresem.

nioy partyi czynu. Komitet stronnictwa czynu, roz 
wiązany przed rokiem przez Komitet narodowy 
zawiązał się na nowo i w ydaje dawny dziennik 
Roma o Morte. Dziennik ten ma szczupłą liczbę 
prenum eratorów; zdrowy rozsądek Rzymian potę 
pia ostateczność zgubną dla spraw y narodowej 
uczucie patryotyczne coraz potężniejszem 1 oświe

P. Scbmerling słusznie twierdził, iż nie posiada 
ona w sobie żywiołów do utworzenia ministerstwa: 
opozycya stała się w Austryi śmieszną, bo sam a 
hołdując centralizacyi, występuje przeciw centra 
lizacyjnemu ministerstwu. Zdaniem mówcy wobec 
niemożności ministerstwa reakcyjnego, po centra 
lizacyjnem przyjdzie w Austryi kolej na minister­
stwo autonomiczne.

nadto podstawę ściślejszego połączenia Niemiec a nmiesMzongo, w yjętgo z dawnej Presse, który
w następstw ie podniesienia i c h  znaczenia w obec a,żej ummszczo^ g^, ^ y j j g  ^

zagranicy. Polityka  mniej ° g ^ dna ^ i a y eJ w traktującej już poprzednio kilkakrotnie w onyrn dzień-

™ .w ój A rtyknl ów pod nnpisnn, .pm yonynnk do ręfor-

Raj no ld Tyzenhauz „
Helena Tyzenhauzów na „
Ludwik Krasiński »

7’ JW . K saw ery Pusłowski „
8. JW . Jan  Zaw isza n
9. Hr. A leksander Przezdziccki

4.
5.
6.

10.
7.
6.
5.
5.

50.
Ogólnie za egz. 123 rs. 3690.

rsr. k. tal. złr. c.ex.
83 prenumeratorów za 

ekzemplarze kom ­
pletne zapłacili cał
k o w ic ie ................... za

151 za komplet, egzem-

Czyli po kursie dzisiej­
szym licząc 1 złr. po 
681/,, kop., a  tal. po rsr.
1 kop. 20 wedle n a j­
wyższego kursu stanowi 

rsr. 6364 k. 95 
_ 300 „ — (z a 2 5 0 tal.)
„ 988 „ 20 (za 1442 fl. 63 c.) 
Razem ............................... 7653 15

83

Nie możemy pominąć w ni- 
1770 —  240 315 — I niejszem sprawozdaniu dzięk- 

' czynnej wzmianki o księgarni 
Gebethnera w W arszawie, która

4 S o “ P!“ “ “ L l 5 1  434 45 10 1127 63 n i.  tylko kilknnastn prnnnmo-ściow o...................za
37 za egzemplarzepol- 

skie lub łacińskie, 
zapłacili całkowi­
cie lub częściow o.za 37 

K omisya Rządowa 
Oświecenia Publiczne­
go w Królestwie Pol- 
skiem zamówiła dla bi­
bliotek swojego zarzą­
d u , płacąc częściowo 
w m iarę odbioru tomów.za ó l  
A w ięć cały dochód w y­
nosi od 243 prenumera-
toiówkom pletnegodzie

j ratorów nam  dostarczyła, ale 
jeszcze uprzejmie trudni się 
oddawaniem i rozsyłaniem e-

322 50     — I gzemplarzy prenumeratorom w
1 Królestwie i w Cesarstwie; ta ­

kże o księgarni Michała Gltlcks- 
I berga, która zaprenumerowała 
21 egzemplarzy.

Koszt na w ydanie trzech to- 
I  mów L ibri Beneficiorum  był 
| następny:

1) Rachunek drukarni pana 
I Kirchmajera: za druk, papier, 
I broszurowanie, skład, asseku- 
Iracyą i ekspedycyą; inieyały,

148 —

1 v i m  I w Ł o p c u y i / Y a  > i u i u y « * j  y

polskie 'lu ^ T a c iń sk ie  6364 95 250 1442 6 3 1 druk prospektów i różne dro-

rsr. k.
bne w ydatki • — —

N B . Suma ta  może zmniej­
szyć się nieco po przecięciu 
jolubownie niektórych spor­
nych kwestyj pomiędzy wyda- 
dawnictwem a drukarnią.

2) Koszt przepisywania rę- 
ropisn L ib ri Beneficiorum, z do­
zwolenia Prz. kapitały katedral­
nej krakow skiej i pod je j n a ­
dzorem .....................................   • • • 960

3) Koszt kollacyonow aniarę 
k o p isó w   ......................

4) Koszt ułożenia Indexów  
Notabiliów  wraz z korektą

ty c h ż e ......................................... .
5) Korekta trzech tomów L i- 

bri Beneficiorum .........................
6) Oprawa egzemplarzy, k o ­

szta ekspedycyi, druki kwita- 
ryuszów, podobizny i strata na 
zmianie pieniędzy, część w ię­
kszej s u m y .........

tal. złr. c.
- 7 2 1 9  25

przeto koszta w ydania trzech 
tomów wyczerpały go prawie
zupełnie

133 35 — --------

7 5 0 ---------  250

2 6 5 -------------—

280 — 250 —
 Ogółem 2358 35 — 7719 25

Czyli po kursie dzisiejszym 
R s.2 3 5 8 k .3 5  

a Rs. 5287 k. 68%  za 7719A. 25_c.
Razem 7646 3%   -------

A że dochód z prenumeraty 
był, ja k  w y ż e j ................... .7653 15 — -------

N a  dalsze tomy łacińskie i  polskie
rsr. k. złr. e.

W ydano dotychczas:
1) Za w ykonany już  przekład 

m iski historyi D ługosza................  3000
2) Za ustalenie tekstu łacińskie­

go historyi praw ie do końca księgi 
X l te j .....................................................

3) Za kollacyonowanie z różne- 
mi k o d e k sa m i.............. ....................

4) Awans na przygotowanie do 
druku Clenodiów, Banderyów, ży­
wotów Świętych i b isk u p ó w -----

5) Honoraryum sekretarza w yda­
wnictwa przez la t sześć i miesięcy
trzy  po 300 rs. na rok (= 4 3 8  złr.) Ib75

6) W ydatki kancelaryjne, por- 
torya, ieseraty, podróże, lokal i

 r«H7,ta
170 —

 3666 44

1 5 4 — --------

1 5 0 —  364 —

strata na zmianie pieniędzy reszta 
sumy

195
Ogółem 5349 10 4225 4<: 

Czyli po kursie dzisiejszym 
R s.5 3 4 9 kop. 10. . .  .
Rs. 2894 kop. 43 (za 4225 fl. 44 c.)

  .............rs .8243k .53  -Razem ..................  . „
A że z dochodu z prenum eraty pozostało tylko

rsr. 7 kop. 3% , więc cały ten w ydatek wydawca

własnych funduszów pokryć musiał.
Pomimo tego nie tracim y nadziei, że z takim 

mozołem i kosztem nagrom adzone i gromadzące 
się m ateryały, pozwolą nani wkrótce rozpocząć 
druk H istoryi Długosza, tak  w tekście łacińskim, 
um iejętnie.porów nanym  i pilnie poprawionym przez 
uczonego Żegotę Paulego wedle autograta, oraz 
najdawniejszych po nim i najpopraw niejszych rę- 
ropisów ja k  też i w przekładzie polskim zna­
komitego pióra profesora literatury. Karola Me- 
cherzyńskiego. Potem przyjdzie kolej na Ż y ­
woty Świętych i Biskupów, na Clenodia i Bande­
ria, a  nakoniec na życiorys samego Długosza, 
skreślony wedle najnowszych badań  i na k ry ty­
czne ocenienie dzieł jego historycznych, w poró­
wnaniu ze źródłami, z których czerpał.

Nie tracim y nadziei, że obudzone na nowo za­
jęcie ogółu, przychodząc w pomoc pojedynczym 
usiłowaniom naszym , pozwoli nam  nie tylko tego 
dokonać, ale jeszcze po ukończeniu wydania, we­
dle myśli w pierwotnym prospekcie przez nas ob­
jawionej, nad zwłokami Jana Długosza na Skał­
ce pom nik grobowy postawić, a  pam iątkowym  
medalem blisko czterechset - letnią rocznicę Jego 
uczcić.

Pisałem w W arszawie 27 lutego 1864 r.
(z Bibl. warsz.) Aleksander Przeidziecki.



CZAS z Niedzieli 2 Kwietnia 1865. a
my podatkowćj" brzmi w całćj osnowie jak na­
stępuje :

Jedną z najważniejszych kwestyj dotyczących 
reformy podatku grantowego stanuwi zasada, we­
dług którdj wartość ziemiopłodów ma być oce 
nioną.

Szacunek stałego katastru  zasadza się, ja k  wia­
domo, na cenach z r. 1824 tak pod względem 
przychodu brutto, jakoteż i pod względem kosztów 
uprawy. Rok ten zaś dla tego wybrauo, ponieważ 
w edług cen przeciętnych, okazał się był uajtań- 
Bzym w przeciągu lat 50ciu. Naturalne wytłóma- 
czenie powodu tego tak  uderzającego postanowie­
nia, znajdujem y w patencie z 23 gradnia 1817 m a­
jącym na celu „oznaczenie stałych czyli niezmien­
nych kw ot przypadających na kraje, podobnych 
do angielskich taks gruntowych." Pomysł stałego 
katastru  powstał z mniemania, iż każda  zmiana 
podatku gruntowego również zmianę wartości g ran ­
tu  ja k  i kredytn gruntow ego za sobą pociągnie. 
Jednakże wzmagające się potrzeby państw a prze­
mogły i zawsze przemogą nad zasadą stałości ja - 
hiegobądź podatku.

Nadmienimy przy innej sposobności, ja k  pod­
wyższenie podatku grantow ego, przez konieczne 
potrzeby państwa spow odow ane, da się pogodzić 
z uwzględnieniem stosunków ekonomiczao-socyal 
nych, bez naruszenia wartości gruntowej, jak o  też 
i kredyta gruntowego. Dzisiaj więc zajmiemy się 
jeno  cenami mogącemi służyć za podstawę do no 
wego oszacow ania, a przedewszystkiem udowo­
dnieniem, iż posiadacze gruntowi zaw dzięczają o 
gromny wym iar podatków 262/3%  °d  oszacowa 
nia czystego przychodu, jedynie przestarzałym  ce 
nom katastralnym , k tó re  rzeczywiście o wiele są 
w yższe, albowiem przy orzekaniu kw alifikacji 
grantu do opodatkowania, jedynie tylko dzisiejsze 
ceny targow e ma się na oku, nie odliczając nic 
na wyższe koszta uprawy od r. 1824, a zwłaszcza 
też od zniesienia pańszczyzny, nie w stósnnku do 
podwyższonych cen targowych podniesione, z któ- 
rćj to okoliczności tern uciążliwsza nierówność roz­
działa podatków wyniknąć musiała, iż i płaca 
najm u równie ja k  cena ziemiopłodów, nie w szę­
dzie jednakow o się podniosła, gdy tymczasem po­
datek  gruntowy od r. 1849 po trzykroć jnż w je- 
dnakowćj samie był podwyższonym.

Cena katastralna z r. 1824 najw iększą p rzeti 
szkodę przyniosła i posiadaczom grantowym  i kul­
turze k ra jow ej, a stąd się też okazuje, że nie u- 
kryw anie praw dy w kwalifikaeyi grunta do opodat­
kowania, n ie illu zy e , jeno praw da w interesie sa- 
mychże posiadaczy gruntowych spoczyw a, źe jed y ­
ną je s t tarczą przeciw przeciążeniom podatko 
wym.

Mażli nowy szacunek przychodu gruntowego 
być praw dą, to powinna służyć za podstawę te ­
raźniejsza cena produktów. Zgodnie z tą zasadą 
chce rząd w swym projekcie przyjąć przeciętną 
z lat 20tu cen targowych. Można być różnego zda­
n ia , co do przyjęcia dłuższego lub krótszego lat 
przeciągu, aby prawdziwą cenę przeciętną wyna 
leźć; wszelako jest niewątpliwem , że tenże Bam 
przeciąg lat, do całego państw a austryackiego za­
stosowany, do niedokładnego wyrachowania jak o ­
też i do nierównego rozkładu podatków prowadzi, 
a to z tego pow odu, źe do przeciętnej liczba lat 
przyjęta, a dla nadzwyczajnych wydarzeń nie cała 
do przeciętnego rachunku użyć się dająca, w ca 
łem państwie je st niejednakow ą, a  częstokroć nie 
jednakow a nawet i w tejże samej prowineyi — zaś 
w zbyt nierównej mierze rozdzielone środki komuni- 
kacyjne nie mogą jeszcze dotąd różnicy tej w y­
równać. Było to już wielkim błędem, iż przy osza 
cowaniu stałego katastru  z tabel cen targowych 
główną przeciętaą stanowiono i z tego konkludo­
wano, że w rozległych krajach, gdzie stały k a ta ­
ster początkowo miał być zaprow adzonym , wszę 
dzie 1824 r. był najtańszym . W tenże sam błąd 
popadł i projekt rządowy reformy podatkowej, któ- 
remu przez to jedynie da się zapobiedz, iż każda 
kom isya obwodowa wyłączy, przy wykazaniu po­
wodów, z 20-letnich cen targowych te lata, w któ 
rych wyjątkowe stosunki nadzwyczaj wysokie lub 
niskie ceny spowodowały. Tem zaś m niejsza jest 
obaw a o nadużycie tejże kompetencyi, przy kon 
troli kom isarza rządowego, iż postanowienia komi- 
syi obwodowej, według projektu do p raw a , zba 
daniu komisyi krajowej a  ostatecznie zozstrzygnię 
ciu organu centralnego na całe państwo ulegają.

Komitet wydziałowy Izby poselskiej postanowił 
zaś większością głosów, z 20-letniego okresu, naj 
droższych pięć lat wszędzie wyłączyć, a od cen 
pozostałych lat 15tu agio srebra odrachować. W ła­
ściwa dążność tego postanowienia jest niewątpli 
w ą; część pierwsza onego prowadzi jednak  oczy 
wiście do całkiem niedokładnego wyrachowania 
cen środkowych; przynosi nsżczsrbck onym oko­
licom, w których istotnie przez rok albo lat kilka 
wyjątkowo wysokie ceny się otrzymywały, a gdzie 
takow e dla braku środków kom unikacyjnych nie 
łatw o Bię wyrównać dawały. Część wschodnia 
państw a w porównania do części zachodniej jest 
także i tu nawet poszkodowaną. Komitet tylko 
dla uwzględnienia wpływu choroby winorośli na 
cenę wina w yjątek uczynił, który to wyjątek, 
przy trybie rzeczy sprawiedliwym, raczej prawi 
dłem byćby powinien, a który, jeżeli ma już wy 
jątkiem  pozostać, o wiele słuszniej do choroby 
kartofli rozciągnąćby się powinien, albowiem taż 
choroba także i na ceny zboża wpłynęła.

Uwzględnienie zaś agio od srebra , je s t raczej 
obosiecznym mieczem. Albowiem, jeżeli ziem iopło­
dy na srebro m ają być oszacowane, to powinny i 
koszta upraw y na srebro być obrachowane, jako  
też i podatki w srebrze uiszczana. Tego logiczne 
go następstwa niechca atoli kom itet przyznać, jest 
ono jednak  nieuniknione, jeżeli ma być wymię 
rzoną sprawiedliwość tak posiadaczom grunta w We 
necyańskiem, ja k  i tym wszystkim, którzy innym 
bezpośrednim podatkom podlegają.

Dalszym niezaprzeczonym faktem  je s t niedokła­
dność protokołów cen targowych. Ogólnie bowiem 
kutem u przepisane formularze (druckformulnre) spo 
rządzane są na skalę mi3ry i w agi Niższo-anstrya- 
c k ie j, jednakże zapisy cen uskuteczniali zwykle 
nieśw iadom i, częstokroć tylko 48 złr. rocznie pia­
ni pisarze, targow i, którzy albo nie umieli rachun­

ku m iary i wagi w kraju używanej, na miarę i 
wagę austryacką przełożyć;, albo też pracy tejże 
zadać sobie me chcieli. J

Jest i to jeszcze jaw ną tajem nicą, jak i wpływ pie. 
karze z powodu postanowić się mającej taksy
chlebowej, tudzież liweranci wojskowi, na notowa­
nie cen targowych wywierają. Jeżeli się przeto 
tabele cen targowych bezw arunkow o, jako p ra­
wdziwe, przyjmuje, dochodzi się do fałszywych
rezultatów, dla tego są też kom isarze kadastru 
szacunkowego obowiązani do zbadania i sprosto 
wania tabel cen targowych, który, to obowiązek 
na przyszłość przejść muąi^na kómisye óbwodo-
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we o tyle dlań łatwiejszy, iż sk ładać się one bę­
dą w części z posiadaczy gruntowych tegoż sa­
mego obw odu , jak o  też iż peryód za podstawę 
służący więcej je s t zbliżonym niż r. 1824, a za­
tem i ztąd w ynikające pom yłki łatwiej spraw dzo­
ne być mogą. Do tego zdania także i kom itet się 
przyłączył.

W edług  katastralnych norm szacunkowych zm o­
dyfikowano następnie ceny targow e dla każdej 
Gminy w stosunku do jakości jej ziemiopłodów 
jako  i w stosunku do odległości od m iejsca tar 
gowego. Ten nader sprawiedliwy przepis musi 
naturalnie upaść przy oszacowaniu w edług obwo­
dów, i taż sama przeciętna ceny targowej musi 
zasadniczo służyć dla wszystkich gm in obwodu 
szacunkowego. Toż rozporządzenie zaw iera także 
projekt rządow y, przypuszczający w yjątek je d y ­
nie dla wina, dla którego to w jednym  obwodzie 
według potrzeby, kilka cen przeciętnych, stosow­
nie do miejsc produkcyi, może być przyjętych. 
Nie tylko zatem wino, ale i inne podrzędne p ło­
dy roli (Nebenfriichte), jako też i siano, powinny 
być zarówno traktow ane; ponieważ takowe nie są 
przedm iotem  handlu, a tylko wyjątkowo i bynaj­
mniej nie jako arty k u ł handlu na targ  p rzybyw a­
ją , a po najw iększej części przez sam ych gospo­
darzy  i bydło tychże spożyte bywają. D la  tego 
też w ykazuje norm a szacunkowa dla stałego ka­
tastru  tylko wartość głównych produktów  ziem ­
nych (H auptkórnerfrilchte) w edług cen targowych 
a wartość zaś innych podrzędnych płodów i sia­
na w edług tychże cen stosunkowych do zboża w 
m iejscu ich produkcyi.

Różnica tego cen stosunku, zw łaszcza co do 
siana, jest wszakże tak  wielką w gminach tegoż 
samego obwodu, że taż sam a cena przeciętna dla 
całego obwodu do większe}1'daleko  nierówności 
by doprow adziła, niż przy  winie, które je s t tak 
dobrze przedm iotem  handlu  ja k  i zboże (H aupt- 
kornerfriichte.)

W  skutek tego kom itet postanowił, żeby dla 
wyż oznaczonych ziemiopłodów, w edług m iejsco­
wości, w których są produkow ane, i w edług ich 
jakości, więcej niż jed n ą  ogólną cenę w obwodzie 
szacunkowym przypuszczalną uczynić, jeżeli ró ż ­
nica najm niej 20 procentu wynosi.

A żeby w końcu okolice górsk ie , które lepszy 
gatunek zboża w prow adzają , niż je s t ten który 
produkują, od przeszacow ania ochron ić , zgodził 
się na to kom itet, izby w okolicach, które obce 
zboże wyprow adzają, uw zględnioną by ła  różnica 
jakości własnego zboża od wprowadzonego i wpływ 
tejże różnicy na cenę ich własnych ziemiopłodów.

Mrólestwo Polskie.
Z Berlina pisze korespondent do Const. Sster. 

Ztg  co n astęp u je :
„Doniesienia podane przez Moningpost o roko­

waniach Rosyi w spraw ie polskiej, zrobiły ta  w iel­
kie wrażenie. Być może, że niektóre szczegóły nie 
są praw dziw e; jednak  w całości dość bliskiemi 
prawdy są wiadomości przez Morningpost podane. 
W każdym  razie należałoby bardzo ubolewać, je ­
żeliby Prusy brały jeszcze na siebie dalsze zobo­
w iązyw anie się w spraw ie polskiej wobec Rosyi. 
Nie masz kwestyi, w której Aostrya i Prasy ła ­
twiej mogłyby się połączyć do wspólnego działa 
nia, ja k  spraw a polska. Rosya żądała 1815 r. księ­
stw a W arszaw skiego, aby w edług słów p. Pozzo, 
uzyskać obszerniejsze pole dla swych namiętności 
i swoich interesów, dla swej dum y i swojej potęgi; 
a doświadczenie półwiekowe świadczy o tem, jak  
z tego silnego punktu zaczepnego zagrażała ona 
naprzem ian Austryi i Prusom, ja k  swe śm iałe m a­
rzenia spotęgow ała aż do tego stopnia, że ofiaro­
wała swój protektorat małym niemieckim dyoa- 
styom. Jeżeli się jej uda przyswoić sobie żywioł 
polski, a tym sposobem pozyskać zupełaą władzę 
i swobodę w rozporządzaniu siłami, dotąd jeszcze 
tamowanemi, to w takim razie posunięcie granic 
od Prutu do Bałkanu je s t tylko kw estyą czasu, 
której rozwiązaniu nie przeszkodzi nawet draga 
krym ska wojna. Na Prusiech, jeżli się ruszać b ę ­
dą w Niemczech, ciążyć będzie podwójnie ów 
wpływ, który już na nich w ywierał cesarz Mikołaj 
w r. 1850. Pokazuje się z tego, że je s t to w in­
teresie Pras, aby się połączyły z Austryą w spra 
wie polskiej przeciw wschodniej rywalce. „Kcn- 
stytucya w Polsce" — powiedział Stein w p a ­
miętniku z 1815 r. —  tam ować będzie postępowa­
nie rządu rosyjskiego, skieruje ruch namiętaości i 
polskich niepokojów przeciw  niemu, a  w Rosyi 
wywoła wielkie niezadowolenie, zatem nie będzie 
niekorzystnym dla sąsiadów  stanem."

List ten umieszczamy tu dla tego, że Const. Sster. 
Ztg uchodzi za organ pólnrzędowy.

R o s j  a.
Journal de S t. Petersbourg zam ieścił okólnik 

ks. G orczakowa do poselstw rosyjskich przy  dw o­
rach zagranicznych, w którym  usiłu je dowieść, że 
działania Rosyi w środkowej Azyi nie m ają wca­
le na celu rozpostarcia się je j granie, lecz ukon- 
solidowanie dotychczasow ych posiadłości. D z ie n ­
niki angielskie zwykle dob rze  A zyi świadome nie 
przestają jed n ak  tw ierdzić , że Rosya zapuściła 
swe zabory w T urk iestan  i K okan, i że zagraża 
niepodległym  królestwom  azyatyckim , oddzielają­
cym posiadłości je j od angielsko indyjskich z je ­
dnej strony, z drugiej od perskich. Pom ieniony 
dziennik następującej je s t osnow y:

Petersburg, 21 L istopada 1864 r. (v. s.)
D zienniki rosyjskie zdały  spraw ę z ostatnich 

działań  wojennych, dokonanych przez oddział n a ­
szych wojsk, w stronach A zyi środkowej, z zna- 
komitem powmdzeniem i ważnemi rezultatam i.

Można było przewidzieć, że w ypadki te w zbu­
dzą tem  większą uwagę za g ran icą , iż m iały 
miejśce w krajach zaledwie znanych.

Nasz najdostojniejszy pan, rozkazał mi w yło­
żyć panu treściwie, ale jasno i dokładnie stano­
wisko jakie zajm ujem y w Azyi środkowej, interesa 
jak ie  są pobudkam i naszych działań w tam tych 
stronach, i ostateczny cel, do jakiego tam  d ą ż y ­
my.

Stanowisko Rosyi w Azyi środkowej je s t takie 
same, jak  każdego państw a ucywilizowanego, znaj­
dującego się w styczności z ludźm i na wpół dzi- 
kiemi, koczującem i bez stałej organizacyi społecz­
nej.

W  takim  razie zawsze się zdarza, że interesa 
bezpieczeństwa granic i stosunków  handlowych, 
w ym agają aby państwo bardziej cywilizowane' 
miało pew ną przew agę nad sąsiadam i, którzy są 
bardzo niedogodnym i z pow odu obyczajów ko­
czujących i burzliwych.

Naprzód są do poskrom ienia najazdy  i rabunki.
zeby położyć im koniec, pozostaje tylko zm u­

szenie do mniej lub więcej bezpośredniego posłu- 
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szeństwa graniczące ludyj
Po osiągnieniu tego rezultatu, ludy te przybie­

ra ją  spokojniejsze obyczaje. Lecz z kolei są one 
narażone na najazdy pokoleń oddaleńszych. P a ń ­
stwo obowiązane je s t bronić je  od grabieży, i ka­
rać tych co takowe popełniają. Z tąd w ypływ a ko­
nieczność odległych, kosztownych, perjodycznych 
wypraw przeciwko nieprzyjacielow i, którego or- 
ganizacya społeczna czyni nieujętym . Jeże­
li się ogranicza ńa skarceniu rabusiów  i potem 
się cofa, nauka prędko się zaciera, a cofnięcie 
kładzione jest na karb słabości, ludy  azyatyckie 
szczególniej szanują tylko widoczną i dotykalną 
s iłę ; moralna siła rozsądku i interesów cy wiliza- 
cyi nie wywiera na  nich wpływu. Zatem  zawsze 
trzeba na nowo rozpoczynać zadanie.

D la położenia końca tym nieustającym  ro z ru ­
chom, u rząd za  się kilka obwarowanych punktów 
pośród nieprzyjacielskich ludnośc i; zyskuje się 
nad niemi przew agę, która powoli zm usza je  do 
mniej lub więcej koniecznego posłuszeństw a.

Ale po za tą  drugą lin ią , inne ludy  jeszcze 
bardziej od leg łe , wkrótce zaczynają wywoływać 
też same niebezpieczeństwo i też same skarce-
ma.

Państw o zatem  znajduje się w a lte rna tyw ie , 
albo zaniechania tej ciągłej pracy i wystawienia 
swych g ran ic  na nieustanne rozruchy , czyniące 
niemożliwą wszelką pomyślność, wszelkie bezpie­
czeństwo, wszelką cywilizacyę, albo też posuw a­
nia się coraz dalej w głębie dzikiego kraju, k ie ­
dy na każdym  zrobionym  k roku , odległości po­
większają trudności i koszta na jak ie  się wysta 
wia.

T aki by ł los wszystkich krajów  postawionych 
w takich sam ych warunkach, —  Stanów Zjedno 
czonych w Ameryce, Francyi w A lgieryi, H olan- 
dyi w je j osadach, Anglii w Indyach; wszystkie 
nieodzownie b y ły  unoszone do posuwania na tej 
drodze postępowej, gdzie am bieya mniej ma u - 
działu  niż nakazująca konieczność, i gdzie n a j­
większą trudność stanowi umiejętność w strzym a­
nia się.

To było także powodem, k tó ry  skłonił rząd 
cesarski, do zajęcia stanowiska z jednej strony 
nad S y r-D aryą , z drugiej na jeziorze Issyk-K ul, 
i do wzm ocnienia tej linii za pomocą w ysuniętych 
fortów , k tóre powoli przeniknęły w serce tych 
odległych stron, nie zdoławszy wszelako ustalić 
dalej koniecznej, dla bezpieczeństw a naszych 
granic, spokojności.

Przyczynę tej niestałości, stanow ił naprzód: 
fakt, że pomiędzy krańcowemi punktam i tej po­
dwójnej l in i i , znajduje się ogrom na przestrzeń 
niezajęta, gdzie najazdy pokoleń rabusiów , ciągle 
paraliżują wszelką kolonizacyą i wszelki handed 
karawanowy; a potem, ciągle zm iany polityczne 
w tych krajach, gdzie Turkestan  i K okan to z łą ­
czone, to rozdzielone, zawsze w wojnie to z so­
bą, to z B ucharją, nie przedstaw iały żadnej m o­
żności stałych stosunków, ani jakichkolw iek reg u ­
larnych umów.

R ząd  cesarski zatem, pomimo woli znalazł się 
w wskazanej przez nas alternatyw ie, to je s t  albo 
dozwolenia na wieczne trw anie stanu uieustanne- 
go bezładu, paraliżującego wszelkie bezpieczeń­
stwo, wszelki postęp; albo skazania się na kosz­
towne i odległe wyprawy, bez żadnego p rak tycz­
nego rezu lta tu , k tóre (rzeba ciągle ponawiać; albo 
wejścia na  nieskończoną drogę podbojów i wcie­
leń k tóra  doprowadziła Anglię do państw a in d y j­
skiego, usiłu jąc siłą oręża pokonać jedne po dru- 
giem m ałe państw a niezależne, których obyczaje 
rozbójnicze, burzliwe i ciągłe bunty, nie dają ich 
sąsiadom  ani chwili spokoju.

Ani jed n a  ani druga z tych alternatyw  nie od­
pow iadały celowi jak i sobie nakreśliła  polityka 
naszego najdostojniejszego m onarchy, a k tórą  jest 
nie rozszerzanie bez wszelkiej rozsądnej m iary 
krajów podległych jego berłu, ale utrw alenie w 
nich swego panow ania na stałych podstawach, za­
pewnienie bezpieczeństw a i rozwinięcie o rganiza­
cyi społecznej, handlu, dobrobytu i cywilizacyi.

Zadaniem  naszem  zatem było w yszukanie sy­
stem u właściwego dla osiągnięcia tego potrójnego 
celu.

W  tym  celu przyjęto następujące zasady :
1. Uznano za n iezbędne, aby dwie obwarowa­

ne linie naszych granic, jedna rozciągająca się 
od Chin do jez io ra  Iszyk -K u l, druga idąca od 
m orza Aralskiego wzdłuż Syr-D aryi, zostały po­
łączone za pomocą ufortyfikowanych punktów  w 
taki sposób, aby posterunki nasze wzajem nie m o­
gły się podtrzym yw ać i nie pozostaw iały żadnej 
przerw y, k tórędy m ogłyby bezkarnie być doko­
nyw ane napaści i grabieże pokoleń koczujących.

2. Koniecznem  było, aby tak uzupełniona linia 
fortów wysuniętych, znajdowała się w  kra ju  do­
syć u ro d za jn y m , nie tylko dla zapew nienia im 
żywności, lecz także dla ułatw ienia regularnej ko- 
lonizacyi, k tóra  jedynie może przygotow ać dla 
zajętego kraju  przyszłość stałą i pomyślną, zy ­
skując dla życia cywilizowanego sąsiednie ludy.

3. Nakoniec, było naglącem oznaczenie tej li­
nii w sposób stanowczy, aby uniknąć niebezpie­
cznych i praw ie nieuniknionych uniesień, które od 
skarceń do odwetów, m ogły doprow adzić do nie­
ograniczonego rozszerzenia.

W tym  celu należało położyć podstaw y syste­
m u opartego nie tylko na rozsądku, k tóry  może 
być elastycznym , lecz na w arunkach jeograficz- 
nych i politycznych, które są stałe i niezmienne.

Ten system był nam wskazywany przez b ar­
dzo prosty fakt, w ynikający z długiego dośw iad­
czenia; mianowicie, że pokolenia koczujące, k tó ­
rych nie m ożna ani u jąć , ani skarcić, ani p o ­
wstrzym ać skuteczn ie, są dla nas najniedogod- 
niejszem  sąsiedztwem, i że przeciwnie ludności 
rolnicze i handlow e, stale zam ieszkałe i uposa­
żone w bardziej rozw inięty Organizm społeczny, 
p rzedstaw iają nam prawdopodobieństwo znośnego 
sąsiedztw a i stosunków dających się udoskonalić.

G raniczna lin ija  nasza zatem, pow inna była  ob­
ją ć  pierw sze, a zatrzym ać się na granicy dru - 
gich.

T e trzy  zasady stanowią jasne, naturalne i lo 
iczne w ytłum aczenie ostatnich działań wojennych 
dokonanych w A zyi środkowej.

W istocie pierw otna nasza linia graniczna w zdłuż 
S yr-D arv i od fortu Perow ski z jednej strony, a 
do je z io ra  Issyk-K ul z drugiej, m iała tę n iedo­
godność, iż by ła  praw ie na granicy pustyni. P rz e r  
wana b y ła  na ogromnej przestrzeni pom iędzy 
dwoma krańcowem i punktam i; nie przedstaw iała  
dosyć zasobów naszym  wojskom i pozostaw iała 
zew nątrz, pokolenia bez spójni, z k tórem i niepo­
dobna b y ła  żadna stałość.

Pom im o w strętu do większego rozszerzen ia  na­
szych granic, te pobudki były  dość s iln e , aby 
skłonić rząd  cesarski do nadania spójności tej li­
nii pom iędzy ^jeziorem  Issyk - Ku? a |S yr-D aryą,

-C . - S ' N? -a, ,

przez ufortyfikowanie niedawno zajętego przez 
nań m iasta Czem kendu.

Przyjm ując tę linię, osiągam y podw ójny re z u l­
tat; z jednej strony kraj jak i ona obejm uje je s t 
urodzajny, leśny, skraplany licznem i strum ien ia­
m i; zam ieszkały je s t w części p rzez pokolenie 
k irg iskie, które uznały  już nasze panow anie; 
p rzedstaw ia zatem  przyjazne żywioły dla koloni- 
zacyi i zaopatryw ania w żywność. Z drugiej s tro ­
ny daje nam  za bezpośrednich sąsiadów stałe rol­
nicze i handlowe ludności K okanu.

Z najdujem y się w obec trwalszego, ściślejszego, 
ińniej ruchom ego, bardziej uorganizowanego u- 
stro ju  społecznego; a ten w zg ląd , oznacza wraz 
Z jeograficzną ścisłością granice, gdzie interes i 
rozsądek zalecają nam  dojść i nakazu ją  się za­
trzym ać, dla tego, że z jednej strony wszelkie 
dalsze rozszerzenie naszego panow ania napoty­
kając odtąd nie ju ż  niestałe ustroje jak  pokolenia 
koczujące, ale państw a regularniej ukonstytuow a­
ne, w ym agałoby znaczniejszych wysileń i unios­
łoby nas od wcielenia do wcielenia —  do zawi- 
k łań  bez końca; z drugiej strony, że m ając od­
tąd  za sąsiadów podobne państw a, pomimo ich 
zacofanej cywilizacyi i niestałości ich bytu poli­
tycznego, m ożem y niemniej być pewni, iż regu­
larne stosunki będą m ogły kiedyś, na wspólną 
korzyść, zastąpić ciągłe rozruchy jak ie  dotąd p a ­
raliżow ały polot tych krajów.

T akie  są interesa, stanowiąee pobudki polityki 
naszego najdostojniejszego pana wj Azyi środko­
wej, taki je s t ostateczny cel rozkazów, jak ie  jego 
cesarska mość nakreślił d la działania swego ga­
binetu.

W tych w zględach będziesz pan  czerpał du­
cha objaśnień, jak ie  udzielisz rządow i przy któ­
rym  jesteś uw ierzytelniony, jeże li pan będziesz 
zainterpelow any, lub jeżeli spostrzeżesz upowszech 
nienie błędnych przypuszczeń co do naszych 
dzia łań  w tych odległych stronach.

Nie potrzebuję nalegać na w yraźny interes Ro 
syi w niepow iększaniu swego terytoryum , a szcze­
gólniej w nietw orzeniu sobie na krańcach zawi- 
kłań, które mogą jedynie opóźniać i paraliżować 
w ew nętrzny je j rozwój.

N akreślony przezem nie powyżej program , od­
powiada tym pojęciom.

N iejednokrotnie, w ostatnich latach, p rzy p isy ­
wano Rosyi m isyę cywilizowania pogranicznych z 
nią krajów  na lądzie azyatyckim .

Nic skuteczniej się n ie  przyczynia  do postępów 
cywilizacyi ja k  stosunki handlowe. D la  rozwinię 
cia się w ym agają one, porządku i stałości; ale w 
Azyi w ym agają jeszcze głębokiego p rzekszta łce­
nia w obyczajach. T rzeba przedew szystkiem  dać 
poznać ludom  azyatyckim , że więcej stanowi dla 
nich korzyści sprzyjanie i zapew nienie handlu 
paraw anam i, niż ich rabowanie.

Te elem entarne po jęcia , nie m ogą przeniknąć 
bpinii publicznej tylko tam, gdzie je s t publiczność 
czyli organizm  społeczny i rząd , k tóry  nim  k ie­
ru je i p rzedstaw ia go.

Spełniam y pierw szą część tego zadania, p rze ­
nosząc nasze granice tam, gdzie się napotykają 
te  niezbędne warunki.

Spełnim y druga, usiłu jąc odta*1 - dowieść pań- 
Btwom sąsiednim , za pomocą system u stałości, co 
do karcenia ich niecnych czynów, lecz zarazem  
um iarkow ania i sprawiedliwości w użyciu siły i 
pzanowaniu ich niepodległości, że R osya nie je s t 
ich nieprzyjacielem , że nie m a względem  nich 
żadnej myśli podboju i źe stosunki z nią poko­
jow e i handlowe są  korzystniejsze niż rozruchy, 
rabunki odw ety i ciągła wojna.

Poświęcając się tem u zadaniu  gabinet, cesarski 
m a na w zględzie in teresa Rosyi. Sądzi wszakże 
że jednocześnie służy interesom  cywilizacyi i lu d z­
kości. —  Ma prawo liczyć na słuszne i p raw e o - 
cenienie drogi jak ą  postępuje i k ierujących nim  
zasad.

Gorcm liow.

P r n s y.
Drugi proces polski przed sądem stanu 

w Berlinie.
10 -te posiedzenie z  d. 28 marca.

A dolf Łączyński urodził się 1796 r. w G rado- 
wie w Królestwie Polskiem  i zam ieszkuje obecoie 
dobra swej żony Kościelec w powiecie inowro 
oławskim. W roku 1831 walczył w szeregach po 
wstańczych, za co został deportowany na S y b ir ; 
a osiągnąw szy w drodze łaski pozwolenie powro­
tu do kra ju  przesiedlił się do W. Ks. Poznańskie­
go. Obżałowany zajm ował podług oskarżenia od 
r. 1860 stanowisko naczelnika partyi narodowej 
w  Księstwie, opróżnione ze śm iercią Gustawa P o ­
tworowskiego, i jak o  taki przewodniczył central­
nemu Tow. agronomicznemu, zasiadał w kole pol­
akiem sejmowem i w kom itecie zajm ującym  się 
urządzeniem obchodu tysiącletniej rocznicy zapro­
wadzenia Chrześciaństwa w Polsce, Przy wybuchu 
powstania stanął n a  czele tak  zwanej partyi b ia­
łej, która, nie pochw alając powstania, wzywała do 
postępowania i nadal na drodze pracy organicznej. 
Obawa przecież, tw ierdzi dalej oskarżenie, aby 
ater w ypadków  w ręce czerwonych się nie dostał, 
popchnęła i białych do połączenia się z ruchem. 
Zaw iązał się w ięc w  lutym 1863 w Poznaniu ko­
mitet pod przewodnictwem  Ł uczyńsk iego , który 
wydał d n :a 16 lutego odezwę, podpisaną przez 
Łączyńskiego i Adolfa Koczorowskiego, napom i­
nającą do w strzym ania się od udziału w walce. 
Komitet ten zbierał także podobno sk ładki na 
rzecz powstania, w ysłał Hipolita T arnę do Paryża 
celem zbadania, jak ie  stanowisko zajął rząd fran ­
cuski naprzeciwko powstania, i został rozwiązany 
dekretem  rządu narodowego z 9 kw ietnia 1863 r., 
od którego czasu w ładza naczelna w Księstwie 
przeszła do rąk  Guttrego i D ziałyńskiego. Obża­
łowany oświadcza, iż o istnieniu party i białej i 
czerwonej słyszał ty lk o , w jak im ś komitecie 
pierwszej partyi nie zasiadał, gdyż kom itet taki 
nie istniał wcale. Byó może, że nazywano go i 
jego przyjaciół kom itetem , lecz w rzeczywistości 
nie było żadnej organizacyi. Odezwę z 16 lutego, 
mówił dalej obżałow any , podpisałem z Koczo­
rowskim z porady przyjaciół naszych, którzy wraz 
z nam i ubolewali nad wybuchem powstania. 
Przyjmowałem dobrowolne składki na nieszczę­
śliwych, którzy w skatek ostatnich wypadków 
stracili swe mienie, lecz nie wzywałem nikogo do 
płacenia tychże; pieniądze te posłałem do K rako­
wa, gdyż powiadano mi, że tam utworzył się ko­
mitet zajm ujący się wspieraniem tych nieszczęśli­
wych. Czy istniała organizaeya w Księstwie, kto 
zasiadał w tak zwanym komitecie poznańskim nie 
wiem dekretu rządu narodowego z 9 kwietnia 
l863  nie znam i nie wiem w jak ich  stosunkach 
stał G attry z komitetem centralnym  warszawskim.

Turno pojechał do Paryża nie z mego polecenia, 
list zaś przytoczony w oskarżeniu napisał do mnie 
i do mych znajomych, którzyśm y go prosili, aby 
nam  doniósł co się dzieje w Paryżu. W końcu o- 
świadcza obżałowany, iż nie miał na myśli oder­
wać od Prus prowineyi, które w r. 1771 do d a ­
wniejszego Królestwa Polskiego należały.

Jan  Arndt 37 lat wieka, dziedzic dóbr Akusze- 
wa i Dobieszewio w powiecie guieźR eńskim  i mo- 
gilnickim, miał podług oskarżenia zbierać sk ładki 
z polecenia komitetu Łączyńskiego. Obżałowany 
protestuje przeciw używaniu jako  m ateryału do­
wodowego przeciw niemu skryptów i druków, 
istóre na wniosek proknratoryi na posiedzeuiach 
sądu z 21 i 23go b. m. czytano, gdyż nie czytał 
i nie widział nigdy tych proklamacyj i artyknłów. 
Jest przeciwnikiem rewolucyi i powstania nie 
wspierał. Zbierał w Gnieźnieńskicm składki na 
nieszczęśliwe familije z Królestwa i do tych to 
saładek odnosi się list jego  z 18 m arca 1863 do 
hr. Józefa Mielżyńskiego pisany, na którym je d y ­
nie oskarżenie przeciwko niemu się opiera. 

N astępuje badanie oskarżonych z drogiej sery i: 
W ładysław Bentkowski oświadcza na wstępie, 

iż będzie odpowiadał po niemiecku celem skróce­
nia i ułatwienia postępowania, lecz zastrzega sobie 
prawo używania w czynnościach sądowych języka 
polskiego, które mu przysługuje jaao  obywatelowi 
W. Ks. Poznańskiego. Obżałowany urodził się ro ­
ku 1817 w W arszawie, a ukończywszy lyceum ta ­
meczne słuchał praw a na uniwersytecie królewie­
ckim. W r. 1842 przybył do Poznania i otrzy­
mawszy prawo obywatelstwa wstąpił jako  awan- 
tażer do aity lery i pruskiej i dosłużył się stopnia 
porucznika. W r. 1848 wziął dym isyą i w 1849 
i 1850 r. walczył w legionie polskim na Węgrzech. 
Obrany w r. 1852 deputowanym zajmował to s ta ­
nowisko nieprzerwanie aż do lutego 1863. W tym 
samym roku został przez sąd austryacki skaza­
ny na rok więzienia za to samo, o co i obecnie 
jest oskarżonym, różnica li na tem polega, dodaje 
tibżałowany, iż co w Galicyi nazywano zaburze­
niem porządku publicznego, tu imieniem zdrady 
stanu ochrzczono. Przechodząc do rzeczy samej ze­
znał p. B entkow ski: „Pojechałem  w lutym r. 1863 
do Lwowa, chcąc wziąć udział w tak  zwanej wy­
praw ie podolskiej, k tóra się przygotow yw ała pod 
rozkazam i znanego mi z kam panii węgierskiej j e ­
nerała Wysockiego. Jednakże, gdy w ypraw ę tę 
zwlekano, udałem się do obozu jenera ła  Langie­
wicza, który mnie szefem sztabu mianował. D y ­
ktatury Langiewicza me „sfabrykowałem ", w spółce 
z księciem Sapiehą, Kołaczkowskim i Siemieńskim, 
ja k  się wyraża oskarżenie, trzym ając się słów li­
sta K arzyuy do Mierosławskiego, z którego listu 
wiadomość tę wyjęto. K urzyna powtórzył tylko 
plotki warszawskie, nic więcej, a jeżeli prokura 
torya plotki miejskie wprowadziła do oskarżenia 
przeciwko mnie, toż mogła użyć i fotografij, na 
których jako minister spraw  wewnętrznych, to zno 
wu jako minister spraw  zewnętrznych, figurnję." 
Na zapytanie prezesa, ja k  powstała dyktatura, 
mówi dalej obżałow any: „W początkach m arca 
przybył do K rakow a z W arszawy ktoś legitym u­
jący się jak o  w ysłannik rząda narodowego, mają-
o y  aSslooió Laogiowioaa <lo obj^oia U^Kia-

tury. Gdy się z tem i inne połączyły przyczyny, 
ogłoszono dyktaturę. Póżaiej przybył inny ktoś 
•ż W arszawy, który zarzucał pierwszemu, iż nie- 
miał takiego polecenia od rząda narodowego, ani 
też nie był jego wysłannikiem. W yniknął z tego 
spór, który się skończył krw aw o." T a zażądał n a ­
czelny p iokurator od obżałowanego, aby wymie­
nił nazw iska tych dwóch osób. Insynuacyą tę od­
parł pan Bentkowski z oburzeniem, oświadczając, 
iż nie je s t policyautem, nie będzie zatem służył 
proknratoryi ja k o  donosiciel. „Nie mogę się zgo­
dzić, mówił dalej obżałowany, z zapatrywauiem  
Się proknratoryi widocznem z ogólnej części o- 
śkarżenia, gdzie usiłowania dążące do odbudowa­
nia państw a polskiego pod kategoryę zbrodni stanu 
przeciw Prusom  podciągnięto; raczej ci, którzy 
wytępienie narodowości polskiej m ają na cela, do- 
paszczają się czynów zbrodnią stanu przeciw P ra ­
som przygotowujących, gdyż bezwątpienia z dniem 
zniszczenia zupełnego Polski stracą P rusy  nietylko 
Księstwo i Prusy Zachodnie ale i Prusy W scho­
dnie, co w ięcej: Niemcy całe stracą niezawisłość 
polityczną, gdyż ulegną pod ciężarem Rosyi jednej 
i niezakłóconej w ew nątrz , rozciągającej się od 
morza Spokojnego do Prosny. Co do moich z a ­
m iarów , w jak ich  udałem się do oboza, ogranicza­
ją  się one na walce z Rosyą, przeciw której zre­
sztą walczyłem bez nadziei, aby usiłowania nasze 
pom yślny uwieńczył skutek. Nie liczyłem także na 
in te rw en c ją  mocarstw zagranicznych, gdyż jestem  
tego przekonania, że pomocy wtedy się tylko mo­
żemy spodziew ać, gdy jej nie będziemy potrzebo­
w ali, albow iem  tylko silni znajdują sprzym ie­
rzeńców."

Resztę posiedzenia zajęło rozbieranie drobnych 
szczegółów i czytacie dokumentów potw ierdzają­
cych zeznania obżałowanego.

A n g l i a .
N a posiedzeniu w d. 23 m arca zabrał w Izbie 

niższej lort? P a l m e r s t o n  głos z powoda sp ra­
wy kanady jsk ie j według Timesa w następujących 
w yrazach : .

Panie p re z e s ie — rzekł on (zwracając się do p. 
John Evelyn D enison m arszałka Izby niższej) — 
dwa są punkta, W których winienem wyrazić n a ­
ganę pew nych doPtryn rozwijanych wobec Izby. 
Pewne osoby zajm ow ały się tu kw estyą obrony 
K anady, ja k  gdyby istniało powszechne w rażenie 
lub w ia ra , że z a g r a ż a  wojna pomiędzy A nglią i 
Stanam i Zjeduoezonetui i że wniesiona przez nas 
propozycya miała na celu stawić czoło nagłem u 
niebezpieczeństw u, ja k ie  mniemamy w obecnej 
chwili być zawies.żonem nad głowami naszemi. 
Co się mnie tyczy, przekonany jestem , że teraz 
nie ma żadnego niebezpieczeństw a sporu z Ame­
ryką.

W tem w szystk iem , co się świeżo wydarzyło, 
oic nie saiam ionuje, ab„Y Stany Zjednoczone były 
w nieprzyjaznem  dla nas usposobieniu; nie biorę 
więc za podstaw ę mocyi, o k tórą chodzi, tego po­
zoru, że spodziewam y się wkrótce ujrzeć wybuch 
wojny pom iędzy naszym k ra jem  i A m eryką. Lecz 
czyż potrzeba, proponując postaw ienie kraju  w sta­
nie obrony, dowodzić, że zajście nieuchronnie jest 
bligkiem z jak im  potężnym sąsiadem ? Przeciwnie 
widzimy, że prawidło , jak iem  się cała ludzkość 
pow oduje , oparte jest na  całkiem  innem ocenieniu, 
(s łuchajc ie!)

K ażdy k ra j, k tóry tylko może, obwarowuje g ra ­
nice sw oje, jeżeli sąsiaduje z potężnem państwem, 
którem u przyjśćby mogła myśl uderzenia nań. 
Lecz K anady, j a a  tw ie rd zą , bronie nie można. 
Z aprzeczam  temu stanowczo, (oklaski) i sądzę, że
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k© ltuuiarehiit , rzeczpospolita lub pod w szelką in- 
e ą  Ummi rtąda. Czyż nie m oże znaleść rząd po- 
tfia tójsiy  powodów do sporu z państwem m niej- 
i ie ia  w cela wcielenia go?  (słuchajcie!)

C*yi nie w idzieliśm y nigdy ambicyi terytoryal- 
nćj ogarniającej politykę w ielkich mocarBtw w oj­
skowych. Historya powiunaby nam dowieść, te  dla 
Kanady niebezpieczeństwo najazdu lub anneksyi 
wzrosłoby z jćj odłączeniem  się od W. Brytanii i 
skoroby znalazła s ię  pozbawioną opieki sił zbroj­
nych i zasobów , jak ie znaleść m oże u nas ? (o- 
klaski.)

Gdyby te prowincye amerykańskie pragnęły 
odłączyć się od nas, nie powinnibyśmy przyjmo­
wać maksymy, którą nie myśląc otem szan. repre­
zentant z Birmingham, postawił tu, że północ mia 
ła słuszność pokonywać bunt południa. Nie — nie 
przyjmiemy tćj maksymy i nie sądzilibyśmy mieć 
prawa powstrzymania rokoszu prowincyj północno­
amerykańskich. (śmiech.) Inaczejbyśmy się zape­
wne zachowali i gdyby te prowincye uważały się 
same przez się za dość silne, aby się obronić 
bez obcćj pomocy, gdyby słowem, ich chęcią było 
zerwać węzeł z nami, powiedzielibyśmy: „Niech 
wam Bóg pomoże i da wam środki i siłę utrzyma­
nia się w stopniu narodów! “

Lecz rzeczy tak daleko nie zaszły. Kanadyjczy­
cy, nieprzyjaciele anneksyi z swemi sąsiadami, 
przeciwnie trzymają się silnie Anglii i powiadam 
iżby to było hańbą dla kraju naszego, (oklaski) 
iżbyśmy się poniżyli w oczach całego świata, że 
nasza potęga i położenie pomiędzy innemi mocar­
stwami osłabłyby przez to, gdybyśmy nie poma­
gali Kanadzie; naszym prowincyom północno-ame- 
rykańskim do obrony i do utrzymania ich poło­
żenia, kiedy głośno objawiają chęć swą pozosta­
nia w połączeniu z nami.

Sądzę, że rząd ma zupełną słuszność propono­
wania tego wotum Izbie. Zdaniem jest naszym, 
że przykłady, przytaczane przez szan. przyjaciela 
mego, który za mną siedzi (p. Lowe) nie dadzą 
się zastósować. Wiadomo nam wszystkim, że pod­
czas zimy, śniegi tak są wielkie w Kanadzie, że 
aby ją  przebyć, armia mogłaby się tylko poruszać 
na bitym gościńcu i że byłoby całkiem niepodo- 
bnem prowadzić działania oblężnicze w tćj porze 
roku.

Wiemy więc, że działania wojskowe ogranicza­
ją  się na przeciąg kilku miesięcy letnich i mnie­
mamy, że za pomocą warowni obecnie propono­
wanych, któreby dokonane były przez Kanadyj­
czyków i w części przez Anglię; mniemamy, po­
wtarzam, że możemy postawić Kanadę w stanie 
obrony, w sposób taki, iżby z własną ludnością i 
pomocą wojsk angielskich była zdolną oprzeć się 
wszelkiemu zewnętrznemu napadowi, (słuchajcie!) 
Mój szan. przyjaciel, reprezentant z Calae rozwi­
nął argumenta sw oje, które do pewnego punktu 
sprzeczne są z sobą, gdyż powiedział: „Nie mo­
żecie bronić Kanady, gdyż Stany Zjednoczone są 
w możności wyprowadzić w pole armię o wiele 
liczniejszą od waszćj“.

Szan. gentleman twierdzi jednak, iż powinniśmy 
bronić Kanady. Nie należy opuszczać tego zjedno­
czenia, rzekł, lecz Kanada gdzieindzićj winna być 
bronioną. Gdzież więc? Czyż czując się niezdol 
nemi walczyć z Stanami Zjednoczonemi w Kana 
dzie, gdzie macie silną armię, mogącą się połą­
czyć z siłami kanadyjskiemi, zmieniać chcecie lud 
Stanów Zjednoczonych w jego własnych siedzi­
bach, w ognisku samem jego zasobów, tam, gdzie 
może wystawić armię potężniejszą i odeprzeć 
wasz napad?

Jeżeli niezdolni jesteśmy bronić Kanady, nie wię- 
cćj mamy nadziei powodzenia wysadzając na ląd 
armię, aby szturmować Nowy Jork lnb inne zna­
czne miasto.

Pragnę szczerze, aby szan. p. Bentinck poprze­
stał na zaproponowaniu tćj poprawki i aby nie 
zechciał zrywać jednomyślności Izby dla osiągnię­
cia rozdziału.

nikt nie ma prawa ptftótasg® Wafo-
skn. Cayl przykład wójjay* któfa 
Amerykę, uspraw M liw k m tf f iw a fc te f
Terytorynm separatystów Jwft ©fessWft© i 
ciągłe.
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Jakież wie® &r®Jki jego obrony ? Jego warownie 
(fts ic  jg#a®a®ia!! ak ład ^ ą  się głównie z koszów na- 
pataimayeK a ie r n ią p o s a  któremi stoi wojsko, a 

w. sk • lu^ebuie jest słabszem od oble- 
sJótete Jeduak dotąd zachować stolicę 

Samo zajęcie terytoryum przez 
9Ktti§ która je  w różnych kie-
rnakaek przebiega, bez zdobycia fortec nie jest

Źwynięatwo ogranicza się w razie takim do sa­
me^© posiadania ziemi, którą zajmuje armia na- 
jestiaieia; jeżeli w inną stronę kraju przechodzi, 
swycięztwo jej wraz z nią znika. Lecz każdy na­
ród wybiera pewne pnnkta swego terytorynm do 
obwarowania. Gdy obrona ich jest zapewnioną, 
ma on ufność, że reszta kraju uchronioną jest od 
zwyeięztwa przez jakiegobądż nieprzyjaciela.

Powtarzają z namiętnym naciskiem, że Kanada 
ma bardzo rozległe granice, lecz czyż żaden kraj 
zresztą nie znajduje się w podobnych warunkach ? 
Któryż kraj posiada najrozleglejsze granice? J a ­
każ jest rozległość np. Daszych granic?

Otóż całe wybrzeże połączonych królestw, (słu­
chajcie!) i moglibyśmy również powiedzieć, że dla 
bezpieczeństwa kraju naszego trzeba osłonić brze­
gi nasze nieprzerwaną linią warowni, gdyż naj­
ście jest możebnem na jakimbądż punkcie owej 
wielkiej i rozległej granicy, (słuchajcie!)

Utrzymuję przeto, że w tem, co zachodziło lnb 
zachodzi obecnie pomiędzy rządami: angielskim 
i Stanów Zjednoczonych, nie ma nic, coby dawało 
komukolwisk prawo mówienia, że stosunki pomię­
dzy obu krajami przybiorą prawdopodobnie, o ile 
przynajmniej sądzić można z okoliczności obe­
cnych , charakter nieprzyjazny, który sprowadzi 
wojnę. Szan. poseł z Birmingham rzekł, że wszel­
kie niebezpieczeństwa, jakie zagrażać mogą Ka­
nadzie i prowincyom w Ameryce północnej, po 
wstaną z dyskusyj politycznych pomiędzy Anglią 
i Stanami Zjednoczonemi, i szan. gentleman wnosi 
z tego, że Kanadyjczycy uznają w końcu, iż naj­
lepsza ich obrona nie jest wcale w warowniach, 
lecz w odłączeniu od W. Brytanii. Odpowiem na 
to, że całkiem inne jest życzenie i dążność Kana­
dyjczyków. (oklaski.)

Lud kanadyjski pragaie szczerze utrzymać unię 
z krajem naszym. Jest on dumnym z tego zje­
dnoczenia, i przekonanym, że jest ono dlań ko­
rzystne. Gotów on jest dołożyć wszelkich usiło­
wań, jakie ludność kraju i jego zasoby umożc-
bzaicji toin y o b y  aao b o w u ó  to n  iw i^ a o lr  i 7. pnmOB^
Anglii bronić się przeciw sąsiedniemu mocarstwu, 
któreby go chciało poohłonąć.

Niejestże to więc obowiązkiem naszym, na»zym 
interesem i interesem opinii, owćj prawdziwćj siły 
lu d u ; Kanada i inne nasze prowincye objawiają 
chęć utrzymania zjednoczenia swego z nami; nie 
jestże, powiadam, interesem naszym czynić wszy­
stko co jest w mocy naszćj, aby im pomódz do 
dopięcia tego celu i do pozostania w połączeniu 
z W. Brytanią! (słuchajcie!)

Lecz panie prezesie, czyż słusznie jest mówić, 
że niebezpieczeństwo, na jakie narażoną być mo­
że kolonia podrzędna wobec silniejszego i potę­
żniejszego sąsiada, miało by jedynie źródło w 
sporach, które powstać mogą między pierwotną 
ojczyzną i obcem państwem. Powtarzam, że twier­
dzenie to jest więcćj niż błędne. Przypuśćmy na 
chwilę, że prowincye te odłączyły się od naszego 
kraju; przypuśćmy, że zostały uorganizowaie j a ­

wiązsli się wypiekać najtańsze pieczywo:
chleb pszenno - żytn i: Tomasz P i n d e I s k i (ulica' 

Floryańska) — 2a i  cent 5 łutów wied.;
chleb żytni: Tomasz Chęoi ńsk i (ulica Długa) i 

Franciszek He n i s z  fal. Szewska) — za 1 cent 6 
łutów wied.;

bułki na maśle: Tomasz C h ę c i ń s k i  (ul. Dłu­
ga) — za 1 cent 2%  łutów wied.; ^

bułki zwyczajne: Tomasz C h ę c i ń s k i ,  Wojciech 
J a c h i m s k i  (ul. Szewska), Elżbiet* N o w i c k a  (ul. 
Żydowska), Tomasz P in  de lak  i (ul. Floryańska) i 
Stanisław T r z c i ń s k i  (uh ś8° Józefa) — za 1 cent 
3 74 łutów wied.

— Dnia 31go marca poranek był piękny i pogo­
dny, lecz już nad południem chmury zaległy do okoła 
przy słabym wietrze północno - wschodnim, który się 
znacznie wzmógł wieczór. Termometr w ciągu dnia 
przeszedł od — 6°,8 do -p 4°,U barometr zaś wzno­
sząc się ciągle od trzeob dni, stkł Igo kwietnia o 
godzinie 6tej rano na 331“‘,76 przy temperaturze 
+  0°,4.

— W niedzielę dnia 2 kwietnia, Sgo Franciszka; 
w poniedziałek dnia 8go kwietnia, Sgo Ryszarda bi­
skupa.

enry ma prawdopodobnie zostać ministrem woj 
ay, a hr. W alewski prezesem Ciała prawodawcze

jedna La Presse bierze ją  w obronę. La France 
i Patrie wiele w niej dobrego uznają, lecz jakby 
dla tem lepszego odegrania roli dzienników póła- 
rzędowych, mówiących o pośredniem stronnictwie, 
wytykają mu zbyt wygórowane żądania.

Usunięcie p. Boudeta z Ministerstwa spraw we­
wnętrznych miało być spowodowanem zbyt mięk- 
kiem jego postępowaniem, szczególniej względem 
prasy. Właśnie, w chwili kiedy p. Tbiers oddawał 
w ciele prawodawczem sprawiedliwość umiarko­
wanemu i liberalnemu postępowaniu tego ministra, 
wygotowano w Tuilleriach dekret usuwający 
go. Usunięcie więc to nie jest zapowiedzią libe- 
ialuych reform w granicach nawet nakreślonych 
przez p. Olliviera. Co się tyc&y nomioacyi marg. 
Lavalette, sposób w jaki ją  Opin.on Nationals 
przyjęła, potwierdza nas w zdaniu naszem o niej. 
Dziennik ten bowiem mówi, iż sądząc po prze­
szłości p. Lavalette, cieszyć się musi z jego nom - 
nacyi. La France chłodniej nieco przyjęła tę wia 
domość, eoiakże może posłużyć za wskazówkę. 0- 
pinion Nationale wyraża przytem nadzieję, że no­
wy minister, o ile jest znanym jako przyjaciel 
sprawy włoBkiej, okaże się zwolennikiem wolao- 
ści we Fraacyi. Pod tym względem jednak zdaje 
s ię , iż Opinion mimowolnie się ładzi. Jeżeli no- 
minacya p. Lavalette wesprze politykę zewnętrzną 
ks. Napoleona, jeżeli nowy minister popierać go 
będzie w kwestyi religijnej, to znów przyjście je ­
go do władzy zdaje się oyć co do spraw wewnę­
trznych wzmocnieniem stanowiska p. Ronbera, któ­
ry miał poufnie oświadczyć pewnej liczbie depu­
towanych po mowie p. Thiersa, że rząd właśaie go­
tów obdarzyć Francyę wszystkiemi swobodami, 
prócz wolności politycznej, jak ją  p. Thiers o- 
kreślił.

Wczoraj otrzymano w Tryeście pocztę z Kon­
stantynopola i Aten z 25go marca. Posłowie ko- 
kańscy udają się także do Anglii. Minister han­
dlu Sawfot pasza mianowany posłem w Paryżu, 
minister oświecenia Etem pasza ministrem handlu, 
a w miejsce jego Newrem pasza; Kadri bej n a ­
czelnym dyrektorem poczt. Organizują nową gwar- 
dyę przyboczną Sułtana.

Greckie ministerynm skarbu ma otrzymać Kre- 
stenitis, który za króla Ottona był kilkakrotnie 
ministrem. Umysły uspokoiły się w Atenach. Wy­
bory deputowanych naznaczone na 14go (26go) 
ma j a ; Izba prawdopodobnie zbierze się w wrze­
śnia. Balbis zamianowany prezesem Rady stanu.

Cesarz Maksymilian wydał dekret pod d. 26 
lutego uznający religię rzymsko-katolicką za panu­
jącą, a inne wyznania, o ile nie sprzeciwiają się 
zasadom moralności i ustawom publicznym, są do­
zwolone za umocowaniem rządu. Sprawa dóbr 
kościelnych i sprzedaży ich poddaną będzie re- 
wizyi Rady stanu.

n r  ■■ u i c z , c a c u i  v i a i o  p i a > i o u « . . v . v
§3 • orny przed śmiercią polecał Lavaletta Ce­
sarzowi, Boudet zawsze był uważany za tymcza­
sowego ministra, i zapewne zamianowany będzie 
po zmarłym Lacrosse, sekretarzem stanu.

Korespondencya Redakcyi. Panu Leonardowi 
Wężykowi w Wiedniu, Prosimy przejrzeć Nr 70 na­
szego dziennika.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W o j n i c z  27go maroa. Ceny targowe w wal. 

anstr.
Pszenica (za mierzycę) 3'00 , żyto 2'00 , jęczmień 

1'90, owies 1-24, g r o c h  3 '00 , b ó b  2-24, proso —, 
tatarka — , kukurydza ziemniaki 1-00, drzewo
twarde (za siągę) 8'20, miękkie 7 0 0 , siano (za ce- 
tnar 1*20, słoma 0'70, konicz na paszę l -36.

Powyżej zdajemy sprawę z obrad wczorajszych 
Rady państwa. Najważniejszym był głos dep. 
Kaiserfelda, który m oiaaby tu uważać za odpo­
wiedź na zarzuty p. Ministra Stanu czynione opo- 
zycyi. Mówca odparł znów zarzutami, z których 
się następnie p. Minister Stanu usprawiedliwiał. 
Sprawa węgierska dała p Kaiseifeldowi, jako 
przewodnikowi antonomistów w Izbie, sposobność 
wykazania, iż liberalizm da się pogodzić z utrzy­
maniem odrębności krajowej, a niepotrzebuje u- 
ciekać się do starokonserwatywnej partyi.

Dziś ponawiają Wanderer i Presse otrzymane 
oddzielnie doniesienia onegdajsze Vaterlandu o no­
cie okólnej pruskiej przeciw wnioskowi bawarsko 
saskiemu w sprawie księstw. Depesza ta jest w 
tym duchu napisana, co aitykuł pruskiej Provinz, 
Cor., z którego ustępy zamieściliśmy. Pogróżki 
pruskie zachwieją może Bundestagiem; a Prusy 
grozić mogą, bo jeśli zastraszą, to wygrają, je ­
śli niezastraszą, nie ?będą zmuszone spełnić po­
gróżek, i wytłumaczą się tem, że nie chciały po­
grążać Niemiec w ot hlań niezgody.

Po mowach pp. Thiersa i Thuilliera ogólne 
rozprawy nad a d r  sem w Ciele prawodawczem 
nie przedstawiły nic godnego uwagi. Na posie­
dzeniu tego zgromadzenia 29go t. m. przemówił 
p. Kolb-Bernard o encyklice i syllabusie; po nim 
zabrali głos pp. d’H wrincourt i Glais-Bizoin, lecz 
Izba prawie ich nie słuchała i przerywała ciągłe- 
mi oznakami niecierpliwości. Mowy Olliviera, 
Thiersa i Thuillieria wyczerpały były już ogólną 
dyskusyę, a rzecz godna uwagi, że ta objęła w tym 
roku jeduą tylko kwestyę, kwestyę wolności, z po­
minięciem innych. Czy cesarstwo może i powinno 
dać wolność Franeyi i jaką? W tem pytaniu 
zamknęły się ogólne rozprawy; ale bo też w niem 
tkwi także kwestya konstytncyjna i dynastyczna, 
która od chwili porażek Franeyi w polityce ze­
wnętrznej coraz wybitniej się stawia. Inne spra­
wy zdawały się być podrzędnemi wobsc tego py­
tania; będzie więc dopiero o nich mowa przy 
szczegółowych ustępach adresu, nad któremi roz­
poczną się niebawem rozprawy, ogólne bowiem 
zamknięte już zostały 29go.

Dzienniki paryskie prawie wyłącznie zajmują 
się wyżej wzmiankowanemi i trzema mowami. 
Wszystkie oddają hołd mowie p. Thiersa, urzę­
dowe milczą jeszcze o niej, nic zaś innego po­
wiedzieć nie mogą, jak  to co już usłyszeliśmy 
z ust p. Thuilliera. Co się tyczy mowy p. Olliviera, 
wszystkie niezawisłe dzienniki uderzają na nią,

Przegląd Polityczny
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  31 marca. (Wand.) Wpływy rosyjskie 
starają się o przywiedzenie do skutku zjazdu kró­
la Wilhelma z królem Duńskim. Zostaje z tem 
w związku pobyt tutejszy księcia Piotra Olden­
burskiego.

D r e z n o  31 marca. (Wand.) Minister wojny 
Roon zawiadomił onegdaj telegrafem jenerałów 
dowodzących korpusami wojsk pruskich o rozka­
zie gabinetowym królewskim wstrzymującym wszel­
kie urlopy w wojsku.

F r a n k f u r t  31 marca. Postzeitung zamieszcza 
taki telegram z Wiednia: Podpisanie traktatu mar­
cowego nie przyszło do skutku w d. 29, gdyż 
tylko podpis rządu Oldenburskiego nadszedł. Rzą­
dy śinne wstrzymały się od orzeczenia, nie zapy­
tawszy Izb poprzednio. Podpisanie odłożono tym­
czasowo do poniedziałku. W przyszłym tygodniu 
rędą rozprawy w Wiedniu w Radzie państwa nad 
traktatem marcowym.

H a m b u r g  31 marca. Otrzymane tu doniesie­
nia z Port-au Prince mówią o spłonięciu tam 400 
domów. Szkoda Wynosi ^72 milionów dolarów 
5 mil. złr.).

K o p e n h a g a  31 marca. Król nie przyjął dymi- 
syi pięciu ministrów, a tylko minister sprawiedli­
wości otrzymał odprawę.

P a r y ż  31 marca. (Pr.) Jules Favre przema­
wiał w Izbie za poprawką opozycyjną do adresu, 
domagającą Bię wolności politycznej, którą Cesarz 
od r. 1848 ciągle obiecywał. Z powodu napomnie­
nia prezesa, mówca zrzeka się głosu. Z tego po­
wstał wielki hałas. Podczas głosowania nad dru­
gą popraw ką lewa strona wstrzymała się. Na 
wniosek Olliviera posiedzenie zostało zawieszone. 
Na onegdajszem posiedzenia Picard rzekł, iż 2gi 
grudnia nie jest pamiętną datą, lecz zbrodnią.— 
Drouyn, któremu Cesarz wymawiał, iż zostaje z 
javalettem na (stopie niechęci, ma ustąpić; jen.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn
W i e d e ń  1 kwietnia. W Izbie deputowanych 

obradowano dziś nad etatami Kancelaryj nadwor­
nych Siedmiogrodzkiej i Chorwackiej. Budżeta 
ich uchwalone zostały podług wniosków Wydziału 
finansowego. Wicekanclerz siedmiogrodzki Rei- 
chen8tein, Alduleanu, Teutsch mówili przeciw pro­
ponowanym obcięciom budżetów.

W i e d e ń  1 kwietnia. W dzisiejszem ciągnieniu 
losów kredytowych główna wygrana padła na se- 
ryę 3107 Nr. 83; 40,000 złr. wygrała ser. 835 
Nr. 63; 20000 złr. ser. 3107 Nr. 30; 5,000 złr. 
ser. 1477 Nr. 4 i ser. 1477 Nr. 96; 2,000 złr. ser. 
3107 Nr. 19 i ser. 2632 Nr. 84. Inne wyciągnięte 
serye są : 791, 4075, 3550, 1564, 3872, 2979, 
1753, 3544, 514, 2617, 744, 1816, 2122, 2280.

Kursa. W i e d e ń  1 kwietnia wieczór. Kolej pół­
nocna 1806. — Akcye kredytowe 182-30. — Losy 
z r. 1860 93. — Losy z r. 1864 88'50. — P a r y ż  
1 kwietnia. Renta w końcu 67-70; z likwidacyi

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 1 kwietnia. Na miesiąc kwieoień obO'

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski.

DROŻDŻE PRASOWANE( Ei n g e s e n d e t ) .

Sonntag den 9. April d. J. erscheint die 
erste Nummer der

„Wiener Borsenzeitung/ ‘
(Herausgeber und verantw. Redakteur: 

Alexander Schar f . )
Die „ Wiener Borsenzeitungu erscheint je­

den Sonntag Morgeris ais ein Finanzorgan, 
das nicht nur ffir den Bbrsianer allein, son- 
dern aueh fur jeden Kaufmann und Indus- 
triellen, wie tiberhaupt fur jeden Besitzer\ 
von Staatspapier en, Aktien, Loosen u. s. w. 
unentbehrlich sein durfee. — Die Praiumera- 
tion kostet sowohl fur Wien ais fur die Fro- 
vinz, (inbegriffen die freie Zustellung in’s Haus 
oder oie frankirte Zusendung durch die Post): 
Ganzjdlirig 8 fl. — Halbjahrig 4 11. — 
Vierteljdhrig 2 fl. o. W .— Die Abunnennents- 
briefe sind zu adressiren an .- 
„die Administration der „Wiener Bdrsenzei-\ 
tung,u Wollzeile 30. (2479-t 3)T

Wiadomość dia Lekarzy.
Syrop Bra Forget.

  _____  (2024-1-)
^ ą - ł r a i T l i r r Ć ^ l u ź y w a  się z najpom yślniej- 

^ 'JB W W H aB szym  skutk iem  przeciw  ka- 
p jkg 3J I )  Uszlom uporczywym, kata-
Łrfy..yą.,A  f .lro m , kokluszowi, nerwo­
wej yrytacyi naczyń płucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. L ekarze  paryzcy  z a ­
wsze z pom yślnym  skutkiem  go przep isu ją. Ł y ­
żeczka  od kaw y je s t  dostateczną. D ostać można 
w Paryżu u D ra. C hable, ulica V ivienne, 36; I 
w  H r a k o w i e  u pan a  Brunona Miczyńskiego, 
w Warszawie w składzie m&tery&łów s p t e - 11 
cznych p. Galie; w e Lwowie u p. Rukera. _

J a k  ogóln ie w iadom o
używany jest

Wiedeński glycerynowy
LIKIER ŻELEZISTT

MM. Młosenthala
w c. k. G ł ó w n y m  S z p i t a l u ,  jak również w Klinice nadworne­
go R adcy profesora O ppolxei'f l ,  z bardzo dobrym skutkiem 

na błędnicę, niedostatek krwi i bezsilność. W tóm że B iórze  

znajduje się

od trzech lat

Ajenoya „C Z A SU "
do przyjm ow ania

Prennmeraty i Inseratów.
_______  C2230-4-}

TRAWY miodowej
des ALOIS OPPELIK

W i e d e ń s k i  Likier źołądliowy glycerynowo- 
zelezisty jest bardzo wybornym środkiem  przeciw dolegTi- 

wościom żołądka i hemoroidom.
Oprócz tego zapisują ten likier z jak najlepszym skutkiem. 

Panowie: Radca nadworny Balassa, profesor przy uniwersytecie Pesz- 
teńskim i t. d.

Dr. J. F. Heller, profesor ck. Patologiczno-chemicznego zakładu nau­
kowego w Wiedniu.

IF. Kletziński, ck. Komisarz egzaminacyjny i chemik ck. Sądu krajo­
wego w Wiedniu. 

de Hauer, Prezes ck: Zakładu geologicznego.
Profesor B r  ,F. Schur w- W iedniu.
Dr. Kovdcz. I T1
Dr. Lewy, I P rymaiYu8ze w Peszcie.
Dr. J . Hirschfeld, członek Wiedeńskiego wydziału lekarskiego itd.
Dr. J. Barth w Offenburgu (W. Księstwo Badeńskie).
Dr. Edw. Drobner, lekarz kolejny w Galicyi.
Dr. J . Ehrmann, w Freibergu.

S k ł a d y  w G a l i c y i  utrzym ują: 
xv  Krakowie pan S t a n i s ł a w  J P e in tu c h ,  —  we Lwowie 
pan /$. I t u c h e r  apt. — w T a r n o w i e  p. Sidorowicz apt. — w W a­

d o w i c a c h  p. Ronge aptekarz.
W i e l k a  flaszka kosztuje 2 złr. —  m a ł a  4 złr. 3 5  cent. 

B i o r ą c y  n a  s p r z e d a ż  o trzym ują odpowiedni r a b a t .

GŁÓWNY SKŁAD:
H . R o s e n t h a l  w  W ie d n iu ,  E *ratergasse Mr. 3 4 .

^ ^ P o d z i ę k o w a n i a ,  przychodzące codziennie od osób prywatnych 
wynalazcy i właściciela tego Likieru, nie będą ogłaszane, 

gdyż preparat ten używany przez pierwsze znakomitości nie potrze­
buje żadnych reklam. (2397-5-Yr

(holcus lanatus) worek o 16 garn. 3 złr. 
w. a. -Ł u b in u  ż ó ł t e g o  worek o 1 korc. 
9 złr. w. a., dostać można u A n t o n i e « 
g o  I S a n t s c h l a  w Bochni. — Nasienie 
jest świóże i pewne. Opakowanie i odsta­
wa do kolei franco. T2441-4)

W ien , W ollzeile ,  2 2 ,
empfiehlt 8ich zur Uebernahme von Jasera - 
ten, sowohl fiir alle  osterr. Provinz- ais auch fiir 
sihnmtliche auslandische Zeitungen gegen Berech- 
nung nach den Original-Preisen. — Die Vortheile, 
welche das B ureau den Inserenten bietet, s in d : 
E rsparung an  Zeit, Porto oder sonstigen Spesen, 
wie auch GewAhrung eines ansehnlichen Rabatts 

tbei grosseren Auftragen. — TJebersetzungenin alle 
^  Sprachen und Belege w erden un- A

entgeltlich besorgt. — Zeitungs- 
ffig&k und Insertionstarif au f Verlangen jfBBB

gratis und franco.

2 kauoyą 6.000złr. w. a-
życzy sobie Polak młody, wykształcony, 
kawaler, czynny obecnie przy ck. urzędzie, 
umieszczenia przy zarządzie domowym łub 

gospodarczym.
Poleca się również jako t o w a r z y s z  

p o d r ó ż y .
W iadomość na listy pod ad resem : „R a n - 

że, w  Administracyi C z a s u . “ (2460-2-3)

Dwa Folwarki
w  dobrach R y c h w a łd ,  poczta Żywiec, 
obejmujące 5 5 0  m orgów, są do w y­
dzierżawienia od 4. Lipca 4 8 6 5 .  Bliż­
sza w iadom ość u Zarządu ekonom iczne­
go w Rychwałdzie. (2426-5-6) T

W Trześnlowie.
ITTTA/1F.1 A f  Aflł-fllmflw  Obwodzie Sanockim  (osta tn ia  poczta Ja s ie ­

n ica! są  u podpisanego buchaje dwuletnie rasy  
szw ajcarskiej z wolnćj ręk i do nabycia.

(2504-2-3) Mludolf Tteizenstein.

W ieś PODSTOŁICEPanowie Właściciele dóbr
życzący sobie swe dobra sprzedać lub 
wydzierżawić, i do tego interesu użyć od- 
powiednego pośednictwa, raczą mi udzie 
lić dotyczących poleceń. (2444-3)
W. Frasecki w K a t o w i c a c h  w Pruskim 

Szląsku.

2  mil od Krakowa, a mila od Wieli­
czki, —  72  morgi ornego gruntu  i 2 
morgi łąki,— jest z wolnój reki do sprze­
dania. Bliższa wiadomość przy ulicy Śgo 
J a n a  N. 3 1 1  na drugiem piętrze u  W ła ­
ściciela. (2057- 2-34



C Z A S  z N ied z ie li 2 K w ie tn ia  1865 . 5

Sławny Balsam 
Vetoryniego.

recki, -  w RYM ANOW IE p. E. M. Burski apt., -  
w SAMBORZE pan Riedel i Kriegseisen aptek., — 
w SĄCZU Kosterkiewiczowa spadkobierczym, w SĘ ­
DZISZO W IE p. Jan  Kownacki apt., — w o lŁ N U -  
W IE  p. Edward Mańkowski apt., — w SK A LA ­
CIE p. Dziembowski apt., — ^ K A L T T Z  cz0“' P' 
Otto Szklencka, -  w SOBOTCE p. M. 
w SOKALU p. Grott apt., — w SOKOŁOW IE p. 
Danczak apt., — w STA N ISŁAW OW IE p.

Stecher apt., — w ST E JE R  p

Wielki medal złoty. C. k. uprzywil. Wielki medal złoty.

W. Ma-
J .  Stie-

‘ 1_‘ w STRUM IENIU p. Różycki, —‘w STRY-
STRZYZO-

rewski 
gier,
JU  p. Edward Kornberger apt., — w 
W IE p- Zajączkowski apt., — w SUCZAW IE p. 
Botisat) _  w TARNOPOLU pan A. Morawetz, — 
w TARNOW IE p. J. Jahn,, — w TURCE p. M. 
Piątek apt., -  w TYŚM IENICY p. Nęcki a p t.,—

Ten nieporów nany, przez różne T ow arzystw a 
uczone spróbow any i dla zadziw iającej sku tecz­
ności w rozm aitych słabościach od  la t w ielu w 
k ra ju  i za granicy  używ any środek , bez reklam  
i przechw ałek z każdym  dniem  niezbędniejszym  

poszukiw ańszym  się staje.
Części ciała słabością nerw ów , kurczem , gośo-

cem itp. i tak zwanym 'rwem  bolesnym „tic dou- .‘„ m h m ó i o n
loureux“ do tkn ię te  w na jkró tszym  czasie “ ®cie^ w UNCHOST p. J . Barcal — w W ADO ó, A  w 
raniem  zupełnie uzdraw ia, fiuksyę, ból zębów p8n Górecki, — w W ELS p. F . Vielgu > 
p’low v cudow nie odeim uie w szkorbucie zastę-1 W IELICZCE pan h . J . W ontorok, w ZALE- 
Duie wszelkio naibardziei zalecane środki. Na ra- SZCZYKACH pan J . Kodrębski, — w ZATORZE K S S K e  środkiem  n a j-  s. Winnicki aptP _  w ZŁOCZOW IE p. Pettoscb 
aknteczn e s lv m  1  dla swoich nadzw yczajnych  ^  _  w ŻMIGRO D ZIE p. W. Łagoński, -  
w łasności w lazaretach wojskowych ' F ^ s k i c h  ZÓŁK W I p Krzyżanowski apt., -  w ZCRAW NIE 
od roku  1859 ciągle z najlepszym _ skutkiem  je s t  pan Postępski aptekarz. (2014-9)
uzvw anvm  iak  dowodzą liczne i pochlebne za- p ę -  Panowie Przedsiębiorcy, ktorzyby sobie ży­
li w i a d c z e n ia n a ^  lekarzy  złożone w . “ mieć ten balsam w swoim składzie, raczt* się 
każdym  głównym Składzie. I zgłosić do jednego z głównych Składów wyłój wy-

Ja k o  środek hygieniczno-toaletow y m a tak że  I mienionych, 
niepoślednie miejsce, albowiem, używ ając  go  w 
czw artej części z w o d ą , m etylko niszczy piegi 
a le  utrzym uje skrórę] w czerstw osci i gładzi 
zmarszczki. — Do płukania ust z w odą użyty, 
zeby od psucia szczególniej tak  zwanego p ru ch - 
menia, zachowuje, nieprzyjem ny odór zupełnie 
oddala i dziąsła  wzmacnia. \

Opis używ ania załączony je s t  p rzy  każdej fla­
szce. Kroplami na gorącą łopatkę puszczany, n a j­
przyjem niejszą woń wydaje.

Flaszeczka balsamu kosztuje 1 zlr. 5 0  c
Skład główny utrzym ują:

W  Krakowie: p. ./. Jahn, p. J . N . W al­
ter i p. Molgdziński, aptek, pod „Baran-

*Jfteaó'
Tmdihh

■iMphuUrtr,
18V G

J. W A L D S T E IN A
Z akład  o p t y c z n y  w Wiedniu ,*)

M ichael erplatz. Nr. 3 .

O soby, chcące przyjść do posiadania odpowiednich okólarów, mogą się i p i s e m n i e  udać do tegoż Zakładu, 
k tóry za użyteczność dostarczouych przedmiotów r ę c z y ,  i takow e na żądanie bezpłatnie zamienia.

Handel Towarów szklannych 
J. B A Z E S A

w
przy ulicy Grodzkiej pod Zamkiem N. 111

obok kościoła św. Idziego, 
poleca su, ój najobficiśj zaopatrzony  zapas w szel­
kiego rodzaju  tak  niezbędnych jak o  tćż  zbytko- 
wych dotyczących  artyku łów , po najum iarkow ań- 

szych sta łych  cenach fabrycznych, jak iem i są :  
Zwierciadła wszelkiój w ielkości z ramam- 

lub bez ram.
  W  A gram  p. Mihie, — W Al- I Ramy złocone lub czarne do zwierciadeł i o-kiem .“

tonie pan Priester. — W  Arad pp. Jau  
S za rk a , Karol R ing i Ja n  Tedeschi.
W  Baja p. B art. Pollermann apt. — W  
Becskerek pp. Kellner i Heydeger apt.
W  Bernie pan Schottola p. Kropatschek.—  
W  B ilsku p. Johany apt. pod czarnym  or­
łe m ,—  W  Bukareszcie pp. Gustaw Graew 
i Dometr Rozma. — W  Czerniowcach p, 
Ignacy Schnilrch. — W  D ebreczynie pp. 
F  G ‘ótl i Franciszek Borsos. — W  Esseg 
p. S. Deszathy. — W  Fiinfkirchen p. F.

brązów  rozm aitój szerokości, -  L is tw y do 
ram Skład kom isow y fabryczny.

Kaczynia porcelanowe w szelkiego rodzaju. 
Nfaczynia szhlanne zw ykłe  i k ryształow e. 
Szyby do okien zw ykłe i białe, na  stopę kw a­

dra tow ą po 8 centów  bez w praw ienia, a po 
9 centów  z w praw ieniem ; p rzy  now ych bu ­
dynkach  o 6%  taniój,

Wyroby szklarnie i porcelanowe do 
chem icznych preparatów .

Szkła i kule do lamp;
Uzwony na zegary słołow e z p o s t u m e n ­

t e m  lub bez.
•Szczególną uw agę zw raca na  nowo zało-

Odpowiedź na następu jące  p y tan ia  służy do poznania siły  
w źroku i do dokładnego w y b r a n i a  okólarów  podług  regu ł 

o k ó lis ty k i:
1. W  jak iem  o d d a l e n i u  (na cale lub centym etry) może być 

ten  druk  czy tany  wolnem okiem , a w ja k  jej b l i s k o ś c i  
doznaje się w oku nieprzyjem nego uczucia p rzy  czytaniu?

Nie zawsze oba oczy są  jednak ió j siły , należy przeto 
każdem  okiem  pojedynczo ' robić te próby; a p rzy  próbie 
zawsze oko, k tó re  n ie ma być  próbowane, zam knąć.

2. Czyli dla oka  m ocne św iatło i ja sn o  oświecone przedm ioty  
są  n iep rzy jem ne?

3. Do jak ieg o  celu m ają  służyć o k ó lary : do czytania, p isa ­
nia, rysow ania, czytania n ó t,  strzelania lub do ochronie­
nia p rzed  rażącem  św iatłem  ?

4. Ja k i je s t  k sz ta łt tw arzy, w ązki lub szeroki, a nos w  tern 
m iejscu, w którem  leżą okólary , wgięty. płaski lub w ypukły?

5. Czyli ok u lary  b y ły  ju ż  używ ane i od wielu la t?
C. Czy i te n  d ruk  może być bez natężen ia czytany?

C e n y :

Okólary w stalowej oprawie . . 
dto „ srebrnej „ . .
dto „ szyldkret. „ . .
dto „ złotej „ . .

T eatralne1 „ ‘ * 1 ~
Dalowidze wojskowe . . . 
Perspektywy i Mikroskopy

Zamówienia optycznych 
teczniają się w n a j k r ó t s z y m  

taniej.

złr. 3 do złr. 5
5 » 77 8

71 5 77 8
8 11 » 3 0

10 71 77 2 0
10 77 77 3 0
10 •>? 1 0 0

średniej
wielko­

ści.

przedmiotów usku 
czasie i naj-

* ) Z akład ten, przez k tóry  podług uznania słynnego  lekarza  p rzestrzeń  dzieląca okólistę  od o p ty k a  została p rak tyczn ie  
w ypełnioną, okazał sie od  sw ego założenia tak  p rak ty czn y m , że w ykonyw ana w nim m etoda, p o d łu ?  k tórćj okólary  tylko 
a uwzględnieniem indyw idualnćj własności każdego  oka zostają  w ybierane, uznana została  ze s trony  najsłynniejszych p r o ­
fesorów o k ó lis ty k i i innych lekarzy. (2410-2-3 /T

Kunz apt. — W  G ratzu  pp. <7. Purglei-1 żoną. do tychczas*  w Krakowie jeszcze n ie istn ie-
thner & J . Eichler. —  W  G rossw a r d e in  ją c ą  _ ________________________
p . Jó ze f M olnar. — w G a l la c z u  ( G a l l a t z ) l  R Y T O  1 1  M I Ę
p. J. A . Cikorski, — w J a s s a c h  p .  Kako- 1 z n a j z d o l n i e j s z y m i  
nya, — W H a m b u r g u  p . Louis 
Mayor i Gotthelf Foss. — W H e rm a n -  
s z ta d z ie  p a n  Zohrer. —  W  J a s s a c h  p a n

  z n a j z d o l n i e j s z y m i  r y t o w n i k a m i ,
James I w której przy jm uje  wszelkie polecenia do wy- 

I rzynania, w szelkiego rodzaju  p ism em , pojedyn

Immervoll. — w Konstantynopoju pp 
Veliks i  S p — W  R oszycach p. E. Eshwig 
i  Syn. — W  L inzu  p. I. E . Vielguth i syn, 
i p. H ofstdtter. — W Lugosz p. F. Kro- 
netter.—  W e  Lw ow ie: pan A dolf Berliner, 
(dawnićj Laneri), p. P. Mikolasch aptek. 
Z . Zucker (dawniej Tomanek) i pan B oni­
fa cy  Stiller. — W Miskolcz p, J . Beszor 
manyi. -— W  N eusatz pp. F. Sclireiber i 
C. B . Grossinger. — W  Nowym - Jorku 
pan  Berendtsohn. — W  O łom uńcu p. Gehr- 
hauser. —  W Opaw ie p. A d o lf H anke .— 
w Odesie pp. Lem ar et Kornstein

czych liter, całych*w ierszy, nazw isk, herbów, 
gur, krajobrazów , uiem nićj portretów  i fotografij 
na  szkle, kam ieniu lub m etalu, — w ja k  n a jk ró t­
szym  czasie po cenach najtańszych.

_  0  doskonałości robó t rytow niczych, m o ­
że się każdy  przekonać z robót gotow ych w H an­
dlu wystaw ionych. (2008-7-)T.

SYROP CHRZANOWY Z  I0DEM
[PP. G1UMAULT et C“ A ptek arzy  w  PARYŻU]!
S K U T E C Z N IE S Z Y  Ś R O D E K  OD, 

T R A N U  W IE L O R Y B IE G O  1

a
L O N D I N I

H O N O R IS

znak patentowany

Lekarze paryzcy przepisują chorym z bar 
dzo pomyślnym skutkiem Syrop Chrzanowy 

W  Pancsovy pp. H. G ra f i  B . D. N iko -1 z Jodem, preparowany na zimno, zastępgjący 
lies i Sp . — W  Peszcie pan N . Tóreck i I Tran z wątroby rnietusowej. Działanie jego 
p. A . Thalmayer i Sp. — W Peterw ar-1  pokazuje się szczególnie pomyślnem w lecze 
dein p. L . C. Junginger. —  W Pradze  nju  SUcliot, jak również w słabościach lym fa- 
p. J . Filrst, apt. pod „białym Aniołem,“ \ tycznych i  zołzowych. Nie osłabia on ni- 
pan Fragner, p. F. Filrst, p. N entw ich, I gdy żołądka, wzbudza apetyt, leczy bledni- 
i p. VszeteczJca. — W Preszburgu p. Fr. I c ffro zm ifk ło ić  muszkułów u  dzieci i  gru- 
Heinrici. — W  Rzeszowie p. J . Schaitter Czoły, jednem słowem czyści krew i odradza 
i Sp. — W  Salzburgu pan I. Hinterhuber ciało. Podstawą Syropu chrzanowego z jo -  
i p. G. Bernhold. — W  Sanoku p. J .  J a - 1 dem jest sok rzeżuchy i  chrzanu, to jest an- 
klitsch. — W Semlinie p. A . D. Joanovics.—  I ti-skorbutycznych roślin, których własności le- 
W Szegedynie pp. M ichał i Alberi Ko- czebne każdemu są znane, jak również zawie- 
vacs. — W  Temeswarze pp. Pecher, | rających w sobie jod i siarkę w stanie świe- 
Ł ra u l i Beogrrdaz. — W W aszyngtonie żym. Z tych to własności wypływąją nieoce- 
p. Juliusz Lescer. — W  W erscbetz pan njone skutki leczebne, działające taknaustró- 
Sebastian Herzog. — W  W iedniu p . I. D. nierozwinięty dzieci jak i dorosłych osób. Le- 
Pohlmann pod „złotym Jeleniem", i pan karze Cazenave et Bazain, ordynujący w szpi- 
F. Pleban, p. J . Weiss, apteka pod „Mu- tałach św. Ludwika w Paryżu, zalecają Sy- 
rzynem,“ p. V o ig t, Seebald i Schiffner, I r0p Chrzanowy zwłaszcza w wyrzutach na- 
apteka pod „Królem W ęgierskim". | skórnych i otrzymują z użycia jego prawie

zawsze pomyślne skutki.
Skład główny w Paryżu przy ulicy Feuil- 

lade Nr. 7. ,.2043-1-)T
Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 

Brunona Miczyńskiego we Lwowie w apte­
ce pana Zygmunta Rukera-, w Warszawie 
w składach materyałów aptecznych pp. Galie 
i Mrozowskiego.

Pojedyncze składy mają:

W  BAK EY p. R. Pock, — w BE RŁADZIE p 
M. Brettner, — w B ERNIE p. E . Eder, — w B IA ­
Ł E J  p. R. Fijałkowski, — w BILSK U  p. J . Hanke 
i pan A. Stańko, — w BÓBRCE p. C zernik, — 
w BOCHNI p. Paweł Niedzielski, — w BOHOROD- 
CZANACH Krzywobłocki,— w BOTUSZANACH 
p. S. Frank, — w BRAILE p. Emil Polaczek, 
w BRODACH p. W . H. KI ab er i pan Gomnliński 
aptek., — wBRUCK panW ittm ann apt., — w BRZE- 
ŻANACH p. E . Moerl i p. F a  enhecht aptek., — 
w BRZOSTKU p. Porfiry Zieniewicz apt., — |w BU- 
CZACZU pp. Kodrębski i Kercel, — w BUDZIE 
węgierskiej p. L. Bukacz, — w BURSZTYNIE p 
Nęcki aptek., — w CIESZYNIE p. Schróder,
C ILLY  p. Banmbach apt., — w DEMBICY pan 
Józef Masłowski aptek ., — w DZIKO W IE pan
Narcyz Giźyńki, — w E FFE R D IN G  p. Bendl, 
w FO LTICZEN I pan C. Worcel, — w FR E JB E R - 
GU p. Kosta i Bochnmiński, — w FREISTA D ZIE  
p. J . Schiffner,— w GLINIANACH pąn N. P.Hełm 
aptek., — w GRÓDKU pan Tomaszewski aptek, 
wHALL p. Karol Richter, — w HAMBURGU p.
Gotthelf Yoss, pan Louis Kruger, W illiam et R o- 
hertsaohn, Solcher, B renner, — w HU SIATYNIE 
gal. p. Felix  Michałowicz,— w HU SIA TY N IE ros. 
p. Grzybowski apt., — w IG ŁA W IE p. V . Inder- 
ka, — W JA ROSŁAW IU p. J .  Rohm aptek., — . , .
w JA ŚLE pan W . Pik, — w j a w o r o w i e  pan | południu pieniądze na procent, 
Lachowicz, — w KAŁUSZU p. Schlessinger aptek, 
w K A M IEŃ C U - PO DOLSK IM  p. D. Petalas apt,
— w K ENTACH p. S. Mrozowski, — w KOL­
BUSZOW IE pan L . Feresz, — w KOŁOM YI 
p. Kupfermann i p. Jan  Sidorowicz apt.— w KO- 
MARNIE pan Emperle, — w KRA JOW Y pan 
Ed, Ludwig, — w KRAKOW CU pan Dobrzań 
ski pocztmistrz, — w KRAKOW IE pan Stock- 
mar apteka pod „złotym Słoniem," — W  KREMS- 
MUNSTER p. W . Koffler, — w KRO ŚNIE p. W .
L. Chodacki apt., — w KRUMAU p. J . Amort, — 
w KRZESZOWICACH p. S teh lik ,— w LEŻAJSKU 
p. Maresch apt., — w LIM ANOW IE p. J .  Haver 
land, w LUBACZOW IE p. Maresch aptek., —

’Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem11 (zum Storch) w Wiedniu.*
Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i  każdy papierek jednę dozę sa-1 

i wierający, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony je s t moją marką oclu-oiina.
Cena oryginalnego pudełka z instriikcyą używania 4 złr. 2 5  cent. wal. a.

P roszk i te uzyskały , przez swą nadzw yczajną w najrozm aitszych w ypadkach udow odnioną skuteczność, nie-S 
I zaprzeczenie pierwsze m iejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państw a! 
cesarskiego, dowodzą najszczegółow iej, że proszki te p rzy  ciągłych zatw ardzeniach, niestrawnościach i zgagach, oraz! 

] w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, p rzy  półgłow ybolach, uderzeniach krwi, r e u - | 
jm atycznych rw aniach członków, niemniój p rzy skłonności do histeryi, hi, okondryi d ługo trw ającój, do wymiot., i tp .J  
I z najlepszym  skutkiem  używ ane były  i dzielnem i się okazyw ały.

Skład tego proszku utrzymują: (2334 s-)
W Krakowie: pan Tir. S a tv icze tvsk i  ap tekarz  i pan ST. J a w o rn ic k i ,  we Lwowie: pan I*iotr%

M ikolasch  i p. J .  JP. Tfleins  wdowa i GłebUuril,

Przeciw piersiowym słabościom 
i hemoroidom.

Przez wiele osób od la t k ilk u  używ ane i sku ­
tecznością w sławione:

Cukierki z Mchu
i hemoroidalne proszki

są  do nabycia w aptekach: M. H eggenbergera 
w Krakowie, i P . Mikolasoha we Lwowie.

(2238-S-13)T .

G U W E R N A N T K I  
Ilony 

Osoby do towarzystwa
i  G U U E K M K V ,

najzdolniejsze osoby do nauczania i svy- 
I  chowywania, m ogą być każdego czasu 
wykazane w koneesyonowanym przez 

I wysokie c. k . Namiestnictwo jako w naj­
lepszym i napewniejszym 

UZNANYM ZAKŁADZIE OGÓLNYM 
L O K O W A N I A

JEmilii M eisner
W i e d n i u ,  P r a t e r s t r a s s e  4 1 .  
Pomiędzy zapisanemi guwernantkami 

| znajdują się ciągle Francuzki, Angielki, 
Iz N iem iec północnych n au czy c ie lk i eg- 
I zaminowane, będące zupełnie biegłe we 
wszystkich więcej używanych językach 

w grze na fortepianie.
Emilia Iteisner .

j j p ? "  F ra n cu zk ie  B o n y , obznajmione 
z wszelkiemi sposobami starannego fizy- 

cznego chowania dzieci, m ówiące 
i jak najlepiej po francuzku, przybywają 

’co tydzień z Francj i, jedynie w  
zamiarze, by przez ten Zakład zostały 

’ulokowane.
Emilia Keisner.

Również mogę odpowiedzieć li­
cznym zapytaniom o francuzkie dzieci 
do towarzystwa dzieci, k tó re  to zapyty­
wania często ze strony wyższych i zna­
czniejszych dornów otrzymuję, gdyż przez 
moje stosunki w tym względzie z F ra n -  
cyą bywają mi przesyłane dzieci od 8 u 
do 131 u lat z porządnych familij, do­
brego zdrowia i odpowiednioga sposobu 
zachowywania się w towarzystwie.

E m i l i a  H e i s n c r .  
(2056-3-) Praterstrasse 41, w Wiedniu

S Z P R Y C O W A N  I E
PP. GRIMAULTetG^aptekarzyw PARYŻU

I w B iały  Kćlera apt. i J .  Bergera 
Bochni p. P. Nied*ielski, 
Brzeżanach p. Józef Śminkow- 
ski ip . B. Fadenbecht.
Brodach p. F r. Deckert. 
Buc«aczu p. J . Czorkawski. 
Chodorowie p. Z. J .  Krynicki. 
Czerniowcach pan J . Różański 
i p. Ign. Sclinirch.
Dobromilu p. A. Grotowski. 
D rohobyezy p. L. Kleczkowski. 
Gródku p. A. Tomaszewski.

w Hnsiatynie p. G. Michąlewicz.
„ Jagielnicy p. J .  Fischbach.
„ Jarosławiu p. J .  Rehm.
„ Kaliszu p. S. Hildebrand, Jab ł- 

kowski, Radoliński i Spółka.
„ Kołomyi p. W. Kupfermann.
„ Lwowie A. Berliner i Z. Ruckor. 
„ Limanowie p. A. Muller.
„ Manasterzyskach p. J .  Lipschitz 
„ Nasiczy p. A. Mornyck.
„ Nowym-Sączu p. Kostorkiewi- 

czowa wdowa.

w Nowym-Targu p. G. Lauer.
„ Oświęcimie p. W . Polaczek.
„ Podgórzu p. S. Schlesinger.
„ Przemyślu pp. F . Geidetschka 

i Syn i p. E . Machalski 
„ Przemyślanach p. St. Midlocki,. 
„ lładoszynie p. W . Resch.
„ Rzeszowie p. J .  Schaitter i Sp. 
„ Samborze p. Kriegseisen.
„ Sanoku Jaklitsch wdowa.
„ Stanisławowie Stecher von So- 

benitz.

w Starem mieścio A. Grotowski.
„ Suczawie p E . Botczat.
„ Szczyrzecach p. J . Pełka.
„ Tarnopolu p. A. Morawetz.
„ Tarnowie p. J . .Jahn.
„ Toruniu p. A. Giełdziński.
„ Turce p. M. Piątek.
„ Vyhurg P. W aul i Spółka.
„ Wadowicach p. Franc. Koltin.
„ Zaleszczykach p. J .  Kodrębski. 
„ Złoczowie p. W olf Korkus.
„ Żółkwi p. K. Krzyżanowski.

Nowy środek lekarski przyrządzony z liści 
j Peruwiańskiego drzewa zwanego M atiko, jest 
niezawodnym przeciw wszelkiego gatunku rze- 
żączkom i upławom, nawet uporczywym i 
zastarzałym. Użycie tego lekarstwa nie pozo­
stawia nigdy po sobie zwężenia kanału ani 
nabrzmienia kiszek. Od chwili wynalezienia 
tego środka, wielu lekarzy paryzkich uznało 
go za najlepszy i wprowadzili w ogólne uży- 

I cie. Wstrzykiwanie, które nie sprawia żadnego 
dolegliwego wrażenia, używa się w pierwszych 
dniach ukazania się tej słabości.

Pow yższe firmy przyjm ują także zam ówienia na

Prawdziwy Otój tranowy z wątroby miętnsowćj
n Q i p v v a f a v T T  i  n o i c h u t p o ł n i P i f l ł U  n r n t n  n o l r  T r o n u  l n l r  ~  * »    ^  I V  O F  W  G ^  I iBergennajczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego 

, ,  P raw dziw y olej tranowy *  wątroby mtętusowej używ a się z najlepszym  skutkiem  w słabościach" piersiowych i płuco-l
loych, w szkrofułach i  w słabości'„Rachitis.11 Leczy najzastarzalsze cierpienia podagnjczne i  reumatyczne/  również iak  i rh ro n iev n e l 

(w y rzu ty  skóry. J g
j Olej ten najczystszy  i najskuteczniejszy  ze w szystkich olejów  rybich, nie zaw iera żadnych jak ich k o lw iek  chem icznych dom ieszków l 
U znajduje się we llus/kacli w tym samym skutecznym stanie, jak go natura wydała. i
1---------  K ażda flaszka d la różnicy  od Innych gatunków  T ranu  w ątrobianego, opatrzona jest m oją m arką  ochran iająca i moim podpisem .!

Lena całej butelki 1 złr. 80 cent. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z inatrukcyą używ ania. |
A .  M o l l s aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W i e d n i u .

w C C ;

PIGUŁKI Z  ROŚLINY MATIKO
PP G RIM A ULT etG.e aptekarzyw PARYŻU
P igu łk i zas bierze ssę zwykle przeciw sła­

bościom zadawnionym i chronicznym, na któ­
re ani użyciem Kubeby, ani Kopajwy, ani spry- 
cowaniem przygotowanem z pierwiastków me­
talicznych, zwykle niebezpiecznych, zaradzić 
nie było możności. Jednoczesne użycie obu- 
dwu tych środków działa na słabości tego 
rodzaju arcydzielnie i szybko. (2 0 3 7 - i- )T  

Dostać można w aptekach pp. Brunona M i­
czyńskiego w K r a k o w i e ;  we Lwowie 
w aptece p. Zygmuuta Rukera-, w Warszawie 
w składach materyałów aptecznych pp. Galie 
i Mrozowkiego.

S ^ J ł S Y G H T A C Y E  K A S O W E ^

Filii c. k. uprzywilejowanego Austryaekiege Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu
LWOWIE:.we

Filia c. k .  uprzyw. Zakładu kredytowego dla handlu i
ii cljlko za dotychczasowe ni kwitami

ce. na imię lub na okaziciela w kategoryach po

przemysłu we Lwowie przyjmuje z d. 4 tego miesjąca w godzinach kasow ych od 9cj do 4 2 %  przed południem l od 3ej do 5 ej po
W h ł a d l Ł O  W  cmi (E in lag sb rie fe ) , lecz tak że  za asygliacyailli k a S O W C I l l i ,  wystawiają-

zlr. 100, zlr. 500 i zlr. 1.000.

Tn r n n Y. " TTo Cl - l nt !r_g.er„!pt- n a t e n c z a sKoroną, p. Torosiewic® apt. pod cesaraam rzym 
skim, Apteka pod „złotym, Słoniem", p. Dr. Za-1 t r z o n a  
r z y c k i  apt Apteka pod „złotym Lwem", pp. L. J a ­
nowski i Sp. przy placu kapitulnym, pan J .  Brunn, 
p. A. H orn, Kleina Wdowa i Gebhardt, p W  Kró­
likowski, pp. Bochnak et Adam i p. A. Bogdano­
wicz, — w ŁAŃCUCIE p. Swoboda aptek. — w 
MARBURGU p. Bancalari apt., — w M IELCU d 
Satkowski apt., w MOŚCISKACH p J, Szalbot 
apt., — w NAROLU p. Federbusch, — w NYAMTS

Asygnacye kasowe mogą być przenoszone na innych, zakład jednak nie ręczy za autentyczność girów, znajdujących się na asygnacyach kasowych. Zakład daje aż do dalszego obwieszczenia
za w kładki p łatne na okaz ( S i c l i t ) .................................4  procent
*» !• za dwudniowent wypowiedzenie m . . . 4 % „

n 11 j i  1 1 i a  ” „ ” »» osinio 9 9  9 9  . . .  3  „
Przy wkładkach , k tó re  zostaną odebrane do 1 3 % g. przed południem, asygnaye kasowe datują się od dllia Wkładki: jeźlj wkładka nastąpiła po pO-łlldllill

i'- powszedniego następującego po dniu wkładki. Obliczenie procentów rozpoczyna się od dnia wystawienia asygnacyi, podług tabeli, w którą zaopa!
wypowiedzianych oprocentow anie  kończy się z dniem zapadnięcia terillinil; asygnacyejest każda asygnacya, przyczem miesiąc liczy się po doi 3 0 .  Przy asygnacyach 

będące w kursie mniej niż 3  dni nie niosą żadnego procentu.
Procenta można w 3 miesiące podnieść w filii we Lwowie. Asygnacye kasowe płatne na okaz (Sicht), wymieniają się w kasie filii we Lwowie za okazaniem 

dżinach przedpołudniowych od d e j  do i 2 % , w każdym  czasie zaś filia przyjmujeje w miejsce go tów ki;  wymienia ie także lub 
centralny w Wiedniu, tudzież zakłady filialne w Bernie, Peszcie, Pradze i
%  od tysiąca prowizyi. Asygnacye kasowe można wypowiadać tak u  filii we Lwowie, jakoteż w zakładzie

p, A. Dylski,— w Oś w ię c im ie  p. wiadPoiaazet nie nastąpiło u  zakładu cen tra lnego , lub u jednego
apt., — w PE T T A U  d. Banmeister, — w PilźniA . , . 1 J

b ez  z w ło k i w  go-
w miejsce g o tó w k i ; wymienia je także lub przyjmuje w  miejsce gotówki zakład 

T r y e sc ie , lecz dopiero we dwa dni po uczynionem tamże zameldowaniu i za straceniem 
w zawadzie centralnym w Wiedniu, i w wyżej wymienionych zakładach filialnych. Jeżeli wypowiedze-

PiiźoieI • , - z r  ----------- —  ze zakładów filialnych, natenczas można się także zgłosić tam po odbiór pieniędzy po upływie terminu wypowiedzianego. Asygnacye kasowe wvdo-
Jarosław Peitner. w P L O -1 wiedziane WC ŁWOWIC będą wypłacone także u zakładu centralngO  W W ied n iu  i jego fiłij, lecz tylko za zgłoszeniem się tamże na dwa dni przed upływem term inu  wypo­

wiedzianego. I  w  tych obu razach przy wypłacie zakład centralny a respective filie jego odciągają % od ty s ia c a  prOWlzyl.
cnhio ^  ° dbiorzJe Procentów 1 Prz.y wypowiadaniu należy asygnacye kasowe przynieść do zastęplowania. Asygnacye kasowe zagubione należy sposobem prawnym amortyzować. Filia zastrzega

.  m ^wic bez podania przyczyn przyjęcia^ sum  przyniesionych do wkładki, tudzież zmienienia powyższych warunków; zmiany atoli takie będą natychmiast publicznie ogłoszone Ogłoszone tli
kw\,l / 0pr0ic n̂i? wamfl 1i Ś P ,a/ y asygpiacyj kasowych sposoby tycza s i ę  od dnia 1 tego m iesiąca także i oprocentowa­

nych kwitów wkładkowych, które tutejsza filia dotychczas w y d a ł a .  -
W e  L w o w i e  4 września 4864 r.

(2007-7-)T.

pp. Edward Kahler
JE S Z T J p. R. Scbmekan, — w PO DEBRAD p. E 
Hellich. — w PRERAU p. A. Kramar, — w PRZE 
MYŚLU p. Bayer i pan Nahlig, aptekarze, i p. Pra- 
czyński, -  w PRZEMYŚLANACH pan Międlicki 
aptekarz, — w PRZEW ORSKU p. Feliks Switaleki 
apt., — w RA W IE p. Diestel apt., — w RADZrE- 
CHOWIE p. Aleksander Jaśkiewicz apt., — w ROZ. 
DOLE p. Kornberger apt., — w RADOW CACHp, 
J. Schntłrch, — w ROZW ADOW IE p. Karol Ma-
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'/.gromadzenie XX.Augustyanó w
o d p ra w i

ż a ł o b n e  N a b o ż e ń s t w o
w dniu  5 K w ietn ia rb. o god. 8 rano 

za dusze ś. p.

Wincentego Musiałowi cza,
byłego radcy Dworu, Kejenta i Archiwi­
sty akt Grodzkich, Konfratra tegoż Zgro­
madzenia, zmarłego 3go Stycznia r. b. — 
jako w dzień imienin Jego— o czem familię, 

Krewnych i Znajomych zawiadamia się.
V . M i k o ł a j  S s p e r n o g a ,  

Prze łożony Zgromadzenia.

O S P A ;
Podpisany — sprowadziwszy wcześniej jak po 
inne lata prawdziwą I t r o w i a n K ę  (vac­
cina) a to z powodu znacznie pojawiającej 
sj„ o’8 p y  ma honór oznajmić Szan. Publi­
czności, iż takową wypróbowawszy sprzeda­
je oraz szczepi podług najnowszój i nąjlep- 
śzej metody. (2507-1-3) T

W .  A n d e r l e  Magister Chirurgu.
Ulica Floryjańska Nr. 333.

Józef Bobola majster szewski przy 
ulicy Szerokiej pod Nr. 

485 poleca szanownej Publiczności przy nad- 
chodząncyeh świętach swój skład obuwia 
mezkiego po najumiarkowańszych cenach. 

v b (2505-1-3)T

Dnia 15 Kwietnia 1865,
5te ciągnienie najnowszej

c. k. Austryackićj rządowej 
POŻYCZKI i premiami zr.1864.

Sprzedaż losów tej pożyczki, jest wszędzie 
prawnie dozwoloną. Główne wygrane poży­

czki są:
20  po 2 5 0 .0 0 0  zł., 1 0  po 2 2 0 .0 0 0  zł., 
6 0  po 2 0 0 .0 0 0  zł., 81 po 1 5 0 .0 0 0  zł., 
2 0  po 5 0 .0 0 0  zł., 2 0  po 2 5 .0 0 0  zł. 121  
po 2 0 .0 0 0  zł., 9 0  po 1 5 .0 0 0  zł., 171  
po 1 0 .0 0 0  zł., 3 5 2  po 5 .0 0 0  zł., 4 3 2  
po 2 .0 0 0  zł., 7 8 3  po 1 .0 0 0  zł., 1 .3 5 0  
po 5 0 0  zł., 5 .5 4 0  po 4 0 0  zł „ oraz m ałe  
wygrane po 2 0 0 , 1 9 5 , 1 9 0 , 1 8 5 , 180 , 
1 7 5 , 1 7 0 , 1 6 5 , 16 0 , 1 5 5 , 1 5 0 , 1 4 5  
zł. Każda obligacya musi wygrać bezwa­

runkowo 1 3 5  zł.
Rocznie odbywa się 5 ciągnień, miano­

wicie: d n i a  1 5  K w i e t n i a ,  1 C z e r ­
w c a ,  1 W r z e ś n i a ,  1 G r u d n i a  i
1 M a r c a .  . . .
Los ważny na powyższe 5te ciągnienie ko­

sztuje ..........................................   3 .
Sześć losów dto dto . . „ 1 5 .

Wszelkie zamówienia uskuteczniają się za 
nadesłaniem należytońci jak najpunktualniej.

Uprasza się adresować listami frankowa- 
nemi wprost (2394-5-6)T

„ J ea n  S c h r im p f
D au q uier in  F ran k fu rt a# M.44

U f a j n o w s z e
znowu wygranerni znacznie powięk­

szone

wielkie losowanie 
pieniężne

2 Milionów 331,700 Marków,
w którem tylko wygrane będą wy­
ciągnięte, gwarantowne przez rząd 

wolnego miasta Hamburga.
Cały los oryg. kosztuje 3 ł/2 zł. w. a. 
Dwa pół losy „ 3'/2 « » »
Cztery czwarte „ * n n
Ośm ósemek „ J 1/* „ „ „

Między 1 9 . 6 0 0  wygranerni znaj­
dują się główne wygrane po niarkow:
200.000, 100.000, 50.000, 30.000,
20.000, 15.000, 7 po 10.000, 2 po
8.000, 2 po 6.000, 4 po 5.000, 3 po
4.000, 1 8  po 3.000, 50 po 2.000, 6 
po 1 500, 6 po 1.200, 106 po 1.000, 
106 po 500. 6 po 300, 106 po 200, 
8.920 po 92, i t. d. (34U-5)T

C iągnienie zaczyna się

dnia A s°Kwietnia
Pod mojem o g ó ln ie  u lu b i  o- 

n em  i w najdalszych stronach z n a ­
n e ni g o d łe m  handlowem.

„Boskie błogosławieństwo u Colmar
wypłaciłem już 19  razy wielki los, 
a w ostatnim czasie dnia l7 g o  Lu­
tego znowu największą wygranę.

Zamiejscowe zamówienia, z załą­
czeniem wszelkiego rodzaju^ pienię­
dzy papierowych lub marek listowych, 
uskuteczniam sam do najdalszych  o- 
kolic spiesznie i z dy krecyq; a urzę­
dowe listy ciągnienia i  wy grane p ien ią­
dze przesyłam zaraz po ciągnieniu.

F a s. Hams. Cohn9
Banquier in Hamburg. u
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K A R O L A

uprzywil.
GALIC.
LUDWIKA

O B W IE S Z C Z E N IE .

Ósme zwyczajne zgromadzenie walne Akcyonaryuszów.
Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaproszenia pp. Akeyoneryuszów 

c. k. uprzywielejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika m ających prawo gło­
sowania,

na 8. zwyczajne z g r o m a d z e n i e  walne
w  W iedniu, 

w sali Towarzystwa muzycznego,
d n ia  9 9  M a ja  1 8 9 5  o  g o d z in i e  9

przed południem,
na którym podług statutów następujące przedmioty pod rozprawę i uchwałę przyjdą:

1. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków
w roku 1864.

2. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczój.
3. Użycie nadwyżki z roku 1864.
4. Wybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z 1865.
5. Wznowienie częściowe Rady zawiadowczój w skutek wystą­

pienia trzech członków w myśl §, 36 statutów
Panowie Akcyonaryusze posiadający najmniej

4 0  § z t n k  a k c y j
życzący sobie użyć praw > glosowania, mają złożyć tę oznaczną liczbę a-
kcyj w myśl §§. 2 2  i 2 6  statutów najdalej

d o  1  M a ja
a otrzymają natomiast obok potwierdzenia 
dzenia walnego.

uskutecznia się 
w kasie Towarzystwa,
w ck. uprzyw. austr. zakładzie kredytowym dla hannlu 

i przemysłu, 
u panów S .  iff . d c  H o t h s c l ł d d s  
w kasie zbiorowej Towarzystwa na tamtejszym dworcu kolei,
we filii ck. uprz. austr. zakładu kredytowego dla handlu

i przemysłu, 
we filii banku anglo-austryackiego;

w  K r a k o w i e :  u pp. F .  J .  M iirchm ajera i syna;
W  F r a n k f u r c i e : nad R enem : u panów AT. A . R o ł s c h i l d a  i  s y n ó w ;
za pom cą konsygnacyj w dwójnasób wygotowanych, zawierających akcye w po­
rządku artymetycznym, które bezpłatnie wydawane będą w wymienionych kasach
i agenturach. .

Członek zgromadzenia walnego może m ieć tylko jeden głos własny i jeden
głos jako umocowany.

W  razie zastępstwa, pełnomocnictwa na odwrotnój stronie karty legityma­
cyjnej wydrukowane, winne być od mocodawcy własnoręcznie wypełnione i 
podpisane

na
l * .  ! k

złożenie, kartę wstępu do zgro-

W
Z ło ż e n ie  a k c y j  

W i e d n i u :

w e  L w o w i e :

W iedeń dnia 29  IVLrca

od
(3470-1-3)

1 8 6 5 .
M ada xaw iadaw cxa.
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R ę k a w i c z k i ,  K r a w a t k i ,  S z a l i k i ,

W I E L K I  1 J J P A I
gotowej bielizny męzkiej, damskiej i dziecinnej,

ręczn ą  ro b o tą  szytój, w łasn eg o  w yrobu , p o d ług  najśw ieższej m ody 
paryzkiej, ja k  ró w n ie ż  w i e l k i  w y b ó r

S z n u r ó w e k  p a r y z K i c h
polecam  szanow nym  oso b o m , oznajm iając, iż p rzy jm uje zam ów ie­
nia na w szelk iego  ro d za ju  b ia łe  szycie ręczne', pod ług  żądania 

szanow nych  zam aw iających . (241o-3 -g) t

J o z e f  C zyneiel  W Kr a k o w i e .
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Do Dłużników ś. p. HAHNA.
Gdy majątek spadkowy s', p. J. K an  

t e g o  H a h n a ,  wraz z handlem żela­
znym, istniejącym tu pod firmą:
F ra n ciszek  lia h n  i  Syn,
uległ z mocy orzeczenia ck. Sądu Kra­
jowego L. 3 9 8 2  p o s t ę p o w a n i u  u-  
g o d n e m u ,  a wydział wierzycieli do 
odbierania należytości od dłużników upo­
ważnił członka swego pana Konrada  
W en tzla , przeto wzywam dłużników bądź 
handlu, bądź osobistych ś. p. H a h n a ,  
by, dla uniknienia drogi sądowo spornćj, 
zaległości do rąk p. Konrada W en tz la , 
prokurzysty handlu ojca swego p. Jana 
Wentzla istniejącego tu, w  głównym  Ryn­
ku pod L. 1 3  n., bez ociągania się złożyli.

Kraków dnia 2 6  Marca 1 8 6 5  r.
Notaryusz Ż u le  S k a r s z e w s k i ,  

(3417- 5) T j'ako komisarz sądowy.

Kawa parą palona:
Takowa odznacza się od każdej w do­

mu palonej przez wyższy aromat i lepszy

% i całesmak. Sprzedaje się na %, 
funty wagi wied.:

1 fu n t.  ya fu n ta :
N. 1. po 8 0  cent —  4 0  c.
N. 2. po 1 .2 0  —  5 6  „
N. 3 . po 1 -20  „ —  60  „

N. 4 . M o k k a :
m PO 1 -4 0  „  —  7 0  „
Taka kawa, która się u mnie co drugi 

dzień wypala, jest oszczędnością w każ— 
dem gospodarstwie. (3 i 7 0 - 8 -u )T

M d w a rd  M iny.
przy ulicy Grodzkiej pod L. 79, naprzeciw 

c. k. Poczty,

y . funta:
—  2 0  c.
-  2 8  ,
-  3 0  „

-  3 5  ..

SYROP Z NADFOSFORONU
WAPNA

PP. GRIM  A U L T  et GAPTEKARZY W PARYŻU

Przygotowany przez PP. Grimault et Cie 
nadwornych Aptekarzy Księcia Napoleo­
na; leczy słabości piersiowe, u p o r c z y w e  

kaszle, grupę i katary.
Jest to nowe przedniego smaku lekar­

stwo, uśmierza najuporczywszy kaszel ko­
klusz, katar i grypę. Leczy wybornie roz­
jątrzenie płuc i nieocenione sprawia skut­
ki w cierpieniach suchotników. Działanie 
tego syropu uśmierza i łagodzi najnieznoś­
niejsze kaszle i pod jego wpływem pot­
nienie nocne ustaje i chorzy w krótce od­
zyskują zdrowie, czerstwość i tuszę for­
malną.

Dostać można w Wilnie u. p. Chrości- 
ckiego, — we Lwowie u p. Bukera, — w 
Poznaniu u p. Elsnera, — w Warszawie 
u. p. Mrozowskiego, — w Kijowie u p.
Marcińcsyka.

(203G-1-)T

Poszukuje się głównych Ajentów.
F a b r y k a  w y r o b ó w  z  w e ł n y  czyli 
w a t y  l e ś n e j ,  pod firmą: „Friedrich 
et Comp w S c h w ą r z e n b e r g ,  w Kró­
lestwie Saskiem, poszukuje, celem uzyska­
nia odbytu dla swo:ch wyrobów, odpowie­
dniego gorliwego głównego Ajenta. Wa­
runki zapewniają się jak najkorzystniejsze. 
Osoby, chcące się tym interesem zająć, ze­
chcą podać dokładnie swój dotychczasowy 
sposób zatrudnienia. (2419-3)

Mąka pszenną
najpiękniejsza, na p l « t c K i  W i d "  
k a n o c n e ,  Z młyna parowego w Ten- 
czynku, już nadeszła do Składu N. J) 

S u k i e n n i c a c h  w Krakowie. 
_____________ (2459-3 3)________________

W

D 1 Edwar-
uprzywi-

Essencya
d a  P e a r c e
lejowana

ż o ł ą d k o w ą
w yborny środek n a  wszel kie cierpienia żołądkow e,
jalto to : na zepsuty i o ł ą - d e k ,  b iak  a p e t y t u ,  n u d ­
n o śc i, od urodzenia słaby  '* ® ^ ™ ż o łą d ę k , złe {trawienie, na
tw orzenie się kw asów , zgagę, odęcia, kurcz żołądkowy, ból głowy, (jeżeli 

z żo łądka pochodzi), febrę i t. p.
G ł ó w n y  S k ł a d  n a  c a ł e  a u s t r y a c k i e  P a ń s t w o  utrzymuje p.

J ó z e f  T  łi r  t i k ,  aptekarz w Peszcie, 
do którego udać się zechcą ci zamiejscowi panowie Aptekarze, którzy 

skład tój esencyi przyjąć sobie życzą.
C ena flakonika z in stru k cy ą  użycia  1 z łr., z p rzesy łk ą  pocztow ą 20  cent.

za opakowanie osobno. .
Szczególna skuteczność tój esencyi żołądkowćj dowiedziona jest 

od dawna jak najświetniój wielu tysiącami zaświadczeń najwiarogodniej- 
ezych osób ze wszyśtkich krajów, z których niech posłuży tylko kilka 
nowszój daty, a których oryginały znajdują się u pana J ó z e f a  T ti­
ro k w Peszcie.

l .
9 E  n  m  ./m. ■ r rn e r  —

uprzywil. esencyi żołądkowćj Dra Ed- 
Univ

Chemiczno-sanitarno-policyjne badanie Ł 
warda Pearce (Stomachical of Dr Edwarda Pearce.” London, Oniwerśity Street 3) nie 
zdołała wykazać żadnych substancyj, któreby w ilości naraz zażywanćj nawet naj­
mniejszą hygieniczną wątpliwość poddawały, oświadcza przeto wyż wspomnioną korn- 
pozycyę za nieszkodliwą i we względzie z d r o w i a  dozwol oną .

Wiedeń, l 8go Października 1864. (L . S J  V. Kletzinsky,
a .  ck. Chemik sądowy.

Do Wielmożnego pana Józefa Torcik, Aptekarza w iniejacu.
Niniejszćm mam zaszczyt oznajmić panu, że z przysłanych mi 6 flaszek angiel­

skiej esencyi żołądkowćj Dra Edwarda Pearce ordynowałem wielu pacyentom na żo­
łądek cierpiącym, i bez wyjątkn z jak najlepszym skutkiem.

Szczególnie okazała się ta eseneya skuteczną na osłabienie trawienia, brak a- 
petytu i kurcz żołądkowy. Racz pan przeto przyjąć zapewnie mego wysokiego po­
ważania, z którem mam zaszczyt pozostać Wnego pana uniżonym sługą.

Peszt, Igo Września 18G4. Dr. Bleier, lekarz praktyczny.
3.

Do Wielmożnego pana T ó r ó k a ,  aptekarza w miejscu.
Peszt 22go Stycznia 1865 r

Przed kilku ’ dniami przy wycieczce do Buduórs, popsułem sobie żołądek przez 
użycie kilku niestrawnych potraw tak,dalece, że powróciwszy z wycieczki doznałem 
gwałtownego bólu głowy i formalnego dreszczu febrycznego. — Mój zięć przyniósł mi 
od Pana jednę flaszkę Essencyi żołądkoiuej Dra Edw.  P e a r c e ,  zażyłem jćj jednę 
łyżeczkę od k‘awy zaraz, a drugą przed obiadem. To użycie powróciło mi zupełnie 
siły, dostałem jak najlepszego apetytu i odtąd jestem ciągle zdrowy. Z powodu tego 
szczęśliwego rezultatu, upraszam Pana o przysłanie za załączone 6 złr. jeszcze 6ciu fla­
szek” tćj Essencyi żołądkowej Dra Edw.  P e a r c e ,  które rozdać chcę pomiędzy 
moich znajomych, żeby temu pomocnemu środkowi domowemu zasłużone rozszerze­
nie wyjednać, i w tym celu pozostawiam do woli Wielmożnegov Pana ogłoszenie ni­
niejszego mojego listu. , .

Z wysokiem poważaniem. August Knoblauch, majster krawiecki’
4 te  Z a ś w ia d c z e n i e  i

Cierpiałam często na kurcz żołądkowy, połączony z uderzeniem krwi i tak”dra- 
żniącym bólem głowy, że co miesiąc musiałam kifka dni leżeć w łóżku i często oba­
wiałam się, że z bólu od rozumu o”dejdę. Jeden z moich znajomych uczynił mnie u- 
ważnym na Essencyę żołądkową  Dra Edw.  P e a r c e ;  kupiłam przeto jedne flaszkę 
w aptece pana Józefa Tóróka, „pod ś w i ę t y m  Duchem11 przy ulicy Królewskićj i za­
żywałam każdą razą tylko po ł y ż e c z c e  od ka|w y. — T a  m a ł a  p o r o y a  wy­
starczyła każdą razą” do z u p e ł n e g o  u w o l n i e n i a  mnie od moich cierpień, także 
prawie w p ó ł godziny po  użyciu czułam się zawsze zupełnie zdrową i nie po­
trzebowałam kłaść się do łóżka. Jestem mocno przekonaną, że, przy używaniu jakiś 
czas jeszcze tego wybornego środka, będę w stanie zapobiedz całkiem powrotowi 
mych kurczów. Tak n a d z w y c z a j n a  skuteczność powoduje mnie do wydania niniej­
szego zaświadczenia, i zezwalam, żeby takowe zostało ogłoszone, ażeby wyborna 
Essencya żołądkowa D ra Edw. Pearce jeszcze wielu podobnie cierpiącym po- 
módz mogła.

Peszt dnia 19 Stycznia 1865. Joanna Siegel, wdowa po urzędniku,
5 .  przy ulicy Królewskićj N. 76.

Do Wielmożnego J ó z e f a  T ó r ó k ,  aptekarza w Peszcie!
P. Miskę, poczta Devecser, 18go Lutego 1865.

Przysłana mi Essencya żołądkowa D ra  E dw . Pearce, pomogła m i na bar­
dzo dolegliwą słabość-, chcąc jednak zabezpieczyć się przeciw podobnemu możliwemu 
wypadkowi, upraszam o nową przesyłkę tćj żołądkowej Essencyi Dra Edw. Pearce.— 
Zresztą polecam się Panu i zostaje jego uniżonym sługą.

Gh'zrzegorz Sdary, posiadacz gruntu.

n a  p r o w i n c y i  u t r z y m u j ą :S k / a d y
w  K r a k o w i e  p. A l e k s a n d r o w i c z  apt. —  w e  L w o w i e  p. S .  
R u c k e r  ap t. —  w  K i m p ó l u n g  p. Ferd. Fritach  a p t . —  w  K ołom yi 
p. M. Nowicki ap t. obw. (2407-2-4) T

C k. w y ł ą c z n i e  &&Q uprzywilejowana

W o d a  d o  u s t  M E Ł A H I O S ' /  

i PROSZEK DO ZĘBÓW,
J O Z E F A  Z Y G M U N T A  U J H E Ł E G O ,

praktycznego Lekarza od zębów w Krakowie.
Ciągłe postępy i odkrycia w dziedzinie medycyny i  chemii, oraz od 

wielu już lat w praktyce mojćj doświadczona szczególna skuteczność po­
wyższych środków, powodują mnie, pomimo wielu już istniejących wód do ust, 
proszków i p a s t  do zębów, polecić szanownćj Publiczności i panom Lekarzom, 
moje artykuły na próbę i do dalszego rozpowszechniania, w tern niezawodnem przy- 
konaniu, że kto powyższych środków (w odpowiednich wypadkach) raz tylko użłe- 
ciągle ich używać będzie i innym poleci. . . .

Środki te, mogące się pomimo swego krótkiego istnienia poszcżycić ciągle 
wzrastającem użyciem, znalazły już ze śtrony wielu dzienników bardzo korzystne 
ocenienie i pochwalne uznanie jako szczególne kosmetyczne zachowujące i zapobie­
gające; i, według zdania znanych lekarskich znakomitości, wyszczególniają się naj- 
bardzićj tern, że „zapobiegają zbieraniu się osadu na zębach, rozpuszczają resztki 
z potraw, które się w dziurach od zębów i między zębami zbierają i w zgniliznę 
przechodzą, wzmacniają dziąsła krwią zachodzące, ustalają zęby chwiejące się, nie 
dopuszczają pruchnienia zębów, nakoniec oddalają nieprzyjemny odór z ust.“

gpjgp*Jest do nabycia u W y n a l a z c y ,  we wszystkich aptekach w  Galicyi 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego, Bukowiny, we wszystkich miastach Monarchii
Austryackićj, jako też u następujących firm :

1 J J - -  - "  T w Sokalu p. A. W. Grott,
„ Stryju p. J .  A. Baltsch,
„ Śniatynie p. C. Czerkawski,
„ Serecie p. J . Sommer,
„ Tarnopolu p. G. Latinek , 

Tarnowie p. Jó ze f Jahn, 
hurtownik sprzedaży.

c.

w Buczaczu p. J . Gzerkawslci,
„ Czerniowcach p. Ed. Schally, 
„ Grzybowie p. M uszyński,
„ Kętach p. G. Stroją,
„ Przemyślu p. E d . Machalski, 

Rzeszowie p. J .  Schaitter i Sp.,
i r e i s s  aptekarz „Tuchlauben11 także

w  l i r a l u i u i c  p. J .  J a h n ,
Lwowie p. f .  Pawlik,

„ p. P o n . S t i l l e r ,
„ p. «T. S. Jurgens,
„ p. J7. Janowski,

Brzeżanach p . B. Fadenhecht,
w łW ie d n iu  p. J ó ze f '  . _ .

Flaszeczka Wody do ust Melanion z instrukcyą użycia 1 złr. 40 
, Pudełeczko Proszku do zębów Melanion dto dto 1 złr. — „

Życzący sobie utrzymywać Skład tych artykułów, raczą się zgłosić bezpośrednio. 
JjifrBardzo byłbym obowiązanym, gdyby ś r o d k ó w  tych używające Osoby 

raczyły mnie o skuteczności zawiadomić. Bliższe zawiadomienie mnie listowne o sku- 
tecznćj działalności, na mój koszt przesłane, zachęci mnie do dalszych na tem polu 
usiłowań, a w razie pomyślnego, jak się spodziewam, skutku, sprawi mi prawdzi­
we zadowolenie. ____________________ _— —

C e n a :

S. Ś L 1 W I E Ń S K 1 ,
majster ślusarski,

przy u l i c y  F l o r y a ń s k i e j  pod L. 363/a38 
K R A K O W IE ,

zaopatrzony jest w obfity zapas  ̂
wszelkich robót ślusarskich. Przyj- 

mnie oraz i uskutecznia jak  najpunktualnićj za 
mówienia tak pojedynczych robó t,.jakoW  nrzą

— dubeltowych 5 złr,dzeń całych budynków;frsi R* Ł “  “ p. -  te t* *
10 cent.; -  również przyjmuje 

repoacye.
wszelkie re' 
(2462-2-3.T)

Curs p ap ie ró w  i p ien iędzy .

H r a h ń w  1 kwietn.
ropol.st.zal OOzł 

nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty pol.100 złr, 
Ruble ros. zatOOrsr. 
Talary pvs.zalOOtah 
Banknoty prus. l&Uzł 
Srebro nowe austr.
D u k a t ................
Napoleon d‘or . .

Oblij
Ak.

„ stare 
;. indem. 
i. gal. bez kupon.

żądają płacą

112 109
121 118
95} 941

460 452
148 145
165 163

92 > 911
109} 108}
5 27 5 17
8 90 8 75

1 9 6 8 91
.7 2 } - 71} —
It6 — 75 —
76 50 75 50

1. 314 3.11

W i e d e ń  |1 kw. (t.) 
5; Metaliki , . .
5J Pożyczka naród. 
Akcyo banku wied.

» n kred. 
Losy 5J z r. 1860
Srebro ................
Londyn 10 Int. szter. 
Dukat pojedynczy

złr. cent. 
71 5
77 10

794 —
182 80 
93 10 

108 50 
110 60 

5 23

W i e d e ń  31 marca

Metaliki na w. a. 
Pożyczka naród. 
Metaliki na m. k. 
Obi. ind. niż. Aus.

„ „ czeskie
.  „ węgiers.
„ „ chor. ib.
„ „ galieyjs.
„ „ buków.
„ „ siedmgr.

L is ty  zastawne:
5J Bankunar.losow. 
4J Galicyjskie. . . 
5J2 Węgierek, los.
5 5 Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poży. z r. 1839 

.  .  » 1854
,  .  .  1860
* p » *864
„ Como-Rente.
„ Kredytowo 
„ tryest na 4 j J
„ żegl. par. na D.
„ ks. Esteihaz.
„ Księcia Salm.
„ P Pady

żądają

67 — 
77 20 
7L — 
89 25
93 -
74 65
75 25 
74 20 
71 75 
70 75

86 95 
73 -  
79
94 50

159 50 
88 —  

93 30 
88 35 
18 50 

127 — 
114 — 

86 75 
112 50 
31 — 
27 35

płaca

66 90 
77 10
70 90 
88 75 
94 75 
74 10 
74 75 
73 80
71 25
70 35

86 85
71 50 
78 50 
93 50

159 —
87 75 
93 15
88 30 
18

137 20 
113 50 
86 35 

111 50 
31 
26 75

Losy ks. Klary . . .
, hr. St. Genois .
, miasta Budy . .
, ks. Windischgr.
, hr. W aldstein.
, hr. Keglevich .
, Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i  prze/m. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan 

„ rządowej fr.-a .
„ zachodniej c. El. 
„ Pardubickiej 
„ Południowej 
„ Galicyjskiej . 

Czerniowiec.zwpł. 35?
Kursa zagraniczne.

(3 miesięczno)

Amster. 100 złh.\ o 4
Augsg. 100 zł nr. 
Berlin 100 ta l.. 
Frankf. n. M. 100 
Hamb. 100 mark. 
Londyn 100 fun. 
Paryż 100 frank.

•5>4j
3 5
Si
§4

3 4

*ąd»jł płacą

27 35 36 75
27 35 26 75
37 50 27 —
18 - 17 75
30 - 19 60
15 10 15 —
13 50 12 25

796 794
183 10 183 —
479 50 478 50
179 — 178 90
191 30 191 20
134 35 134 —
123 50 123 —
338 50 237 50
313 — 312 75

57 — 56 50

92 40 92 40

93 76 92 60
83 46 83 30

110 50 
43 85

110 50
43 85

Waluty.

Cesara, korony . . .
„ pół korony .
„ dukaty na wagę 
„ „ obrączk”.

Złoto al mar co ”. . 
Napoleondory . . .
S uw ereny ................
F ry d ery k i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
S re b ro ......................

„ kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  30 marca.

D ukat........................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar praski . . . 
Listy gal. b. kup. w. a.

p n p p m. k
Obligi indem, b kup. 
Akc. kol. gal. b. kup,

iądaji}

5 23 
5 23 
5 23 
S 86 
15 40 

9 35 
9 15 

11 25 
9 10 

109 -  
109 — 
1 63 
1 64

5 22 
9 10} 
1 74 
1 64, 

71 55 
75 -  
74 35 
312 68

płacą

5 33 
5 32 
5 23 
8 85 
15 30 
9 23 
9 10 

11 15 
9 05 

108 75 
108 75 
1 63 

1 63}

5 17 
9 —
1 71
1 63 

70 75 
74 28 
73 75 
310 13

W a r s z .  31 marca. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon.; „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. ,  
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
5 J Pożyczka loteryjna

W r o c ł .  31 marca 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank.. 

„ Listy zastaw.
Poznań, List. zasŁ^/o

Obligi kolei krak.-szl.

p & ry ^  31 nisrcSi 
R en ta  3 % ................

L o n d y n  30 marca. 
Konsole ....................

iądają

89 —

14 07

77 50 

77 33

plącą

6 21 
88 75 

2 —

161 

77 25

77 -
I _

93?
80f|
752

91 j

67 45

89?

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Odchodzą:
* Krakowa do Wiednia 7 rano; 8.30 po południu — do

Warszawy o godzinie 8ćj rano — do Wrocła­
wia 8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — do Lwowa  10.80 rano; 8 
80 wieczór— do Wieliczki 11 rano.

* Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieozór. 
z Ottrawy do Krakowa  11 rano.
t  Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Oranicy 11.16 przed południem; 2.26 po 

południu; 7.56 wieozór. 
ze Lwowa  do Krakowa  5.10 rano; 5.20 wieoidr. 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieozór— z Wro 

oławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O 
strawy (przez Bognmin (Odorberg) do Pnu 6.2 
wieczór-— ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla t  Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieozór MO

Nakładem i c*cionkami Drukarni „CZASU* W . Kirchmayera
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Bother.


